
JPiątoJŁ 1 8 . Lipca 1 8 7 3 . R ok  63.
„Gazeta Lwowska" z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
Po południu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
Pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
oa rok 12 złr., na kwartał 3 z łr ., na 
Miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
Pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłatB 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą30 ct. miesięcz. Sam „ P r z e w o d n i k  
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zN w ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

podstawie najuniżeńszego przedstawienia 
ministra cesarskiego domu i spraw zagra 
hicznycli najwyższem postanowieniem z d. 8. 
lipca b. r  mianować najłaskawiej bezpła­
tnego attache poselstwa, hr. Agenora G o ł u  
c h o w s k i e g o  honorowym sekretarzem po­
selstwa.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
ba własne żądanie i w tym samym charak­
terze adjunkta sądu obwodowego w Nowym 
Sączu Mateusza W o y c i c k i e g o  do sądu 
krajowego w Krakowie.

Pan minister sprawiedliwości mianował 
adjunktów Bądu powiatowego Roberta L e  
S z c z y ń s k i e g o  w Brzostku i Apolinarego 
G ó r ę  w Krynicy adjunktami sądowymi przy 
8ądzie obwodowym w Nowym Sączu

Pan minister sprawiedliwości przeniósł 
ba własne żądanie i w tym samym chara­
kterze adjunktów sądu powiatowego: Apolo- 
biusza H a n k i e w i c z a  z Mielnicy do Bo­
chni, a Antoniego W a w r a u s c b a  z Pilzna i 
Stanisława D e m b o w s k i e g o  z Przeworska 
do Wieliczki.

Pan minister sprawiedliwości mianował 
następujących auskultantów adjunktami sądu 
powiatowego w okręgu krakowskiego wyż­
szego sądu krajowego: dra. Adama z Ziem 
hlic B o g u s z a  dla Pilzna, Edwarda Liebins- 
feld - K o s t k ę  dla Gorlic , Jana P o d s o ń  - 
8k i e g o  dla Przeworska, dra. Samuela S a - 
b 6go dla Biały, Antoniego H o f m a n n a  dla 
Brzostka, Felixa W i s z n i e w s k i e g o  dla 
Krynicy a Gustawa H e r d l i c z k ę  dla Oświę­
cimia.

O b w ie s z c z e n ie .

Na mocy reskryptu Jego Ekscelencyi 
pana ministra spraw wewnętrznych z dnia
1. czerwca 1873 r. 1. 7156 ustanawia się 
w tutąjszokrajowych zakładach kontuma- 
cyjnych począwszy od 1. sierpnia b. r. za­
miast dotychczasowej opłaty placowego po 
50 ct. wyższe placowe po 1 zł. od każdej

sztuki bydła rogatego wstępującego do za­
kładu na urzędową obserwacyę a po 5 cen­
tów od owiec i kóz.

Ustaje natom iast ciążący dotąd na mo­
cy §. 37 instrukcyi służbowej dla zakładów 
kontumacyjnych obowiązek właścicieli bydła 
oczyszczania i desinfekcyońowania zajmywa- 
nych przez ich bydło okołów i na przyszłość 
czynność tę  uskuteczniać będzie dotyczący 
zakład sam na własny rachunek.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c k. Namiestnictwa.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
PKZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów dnia 18. lipca.
Rola s t r o n n i c t w a m ł o d o n i e m i e c -  

kiego i t. z. demokratów wiedeńskich zbliża 
się ku końcowi. Obie te frakeye za nadto 
są słabe, ażeby własnemi siłami mogły w wal­
ce wyborczej oprzeć się bodaj w kilku okrę­
gach wpływowi stronnictwa konstytucyjnego. 
Tylko wspólne działanie mogło nadać ich 
ruchowi pewne znaczenie i to poczucie bez­
silności zbliżało dotąd istotnie młodoriemiec- 
kieb koryfeuszów do demokratycznych poli­
tyków przedmieść wiedeńskich, Ale obecnie 
zachwiała się ta  harmonia i naczelnik mło 
doniemieckiego komitetu wyborczego wezwał 
jego członków demokratycznych do usunięcia 
się. Krok ten można było z góry przewidzieć, 
bo demokraci dążyli do opanowania całego 
ruchu wyborczego a tern samem naruszyli 
niezbędny warunek każdego kompromisu. 
Byłto jednakże tylko formalny powód rozbi­
cia sojuszu, które i bez tego nastąpić mu­
siało prędzej albo później dla braku wspól­
nych interesów i dążności. Stronnictwo mło- 
doniemieckie pozna teraz niezawodnie, że 
większa wspólność interesów łączy je z stron­
nictwem konstytucyjnem i zbliży się do nie­
go zupełnie.

Z j a z d  d e l e g a t ó w  i z b  h a n d l o ­
w y c h  w Wiedniu nie zawiódł oczekiwań, 
bo na kilku posiedzeniach zastanowił się 
nad wszystkiemi pilnemi sprawami bieżącej 
chwili i przedstawił ministerstwu dodatni 
wynik obrad w kilku szczegółowo sformuło­
wanych projektach, Deputacya zjazdu otrzy­
mała od p. ministrów handlu i skarbu za­

pewnienie , że rząd będzie się starał usilnie 
o ziszczenie wypowiedzianych życzeń. Dele­
gaci galicyjskich izb handlowych spełnili 
swoją misyę w uznania godny sposób, bo 
ujęli się skutecznie za akcyonaryuszami wę 
gierskiej kolei wschodniej, którzy dotąd w sa 
mej Galicyi milionowe straty  ponieśli. Zjazd 
przyjął ich wniosek o wystosowanie przed­
stawienia do rządu w tej sprawie a mini­
strowie , których ustnie o poparci i prosili 
dali odpowiedź przychylną.

Dziennikarstwo niemieckie ciągle zajęte 
ks. B i s m a r c k i e m ,  chociaż kanclerz nie­
miecki wiedzie istotnie sielankowe życie 
w Yarzynie i nie zajmuje się żadnemi spra 
wami politycznemi, W pewnych dziennikach 
wyczytać można o nim niestworzone rzeczy. 
Książe Bismarck figuruje tam jak  nowocze­
sny Wallenstein, jako następca księcia Brum 
swiku a nawet jako przyszły król Alzacyi i 
Lotaryngii. Wszystkie te bajki mają wykazać 
światu, że kanclerz państwa jest ogromnie 
ambitny, a jego żądza coraz wyższych do­
stojeństw obudzą niezadowolenie w cesarzu 
Wilhelmie.

Deputowany Kruger zdał wyborcom 
sprawę o rozmowie swojej z księciem Bis­
marckiem w s p r a w i e  p ó ł n o c n e g o  Sz l e -  
s wi g u .  Wczorajsze dzienniki podały roz­
mowę tę w całości ale mimo to treść jej 
pozostała tak samo zagadkową jak po prze 
czytaniu telegraficznego streszczenia. Książę 
Bismarck w rozmowie nie odbierał nadziei 
Krugerowi, a zarazem przedstawiał niemo 
żliwość rozwiązania tej sprawy w obecnej 
chwili, zachęcał Krugera do dalszego dzia­
łania w dotychczasowym kierunku a zarazem 
zapowiedział, że zabiegi te na nic się nie 
zdadzą — jednem słowem po rozmowie tej 
stanowisko księcia Bismarcka wobec art. V 
traktatu pragskiego jest tak samo tajemni- 
czem jak dotąd.

Przyznane w projekcie nieustającej ko- 
missyi prawo zezwalania na sądowe ściganie 
każdej obrazy f r a n c u z k i e g o  z g r o m a  
d z e n i a  n a r o d o w e g o  jest dotkliwym cio­
sem dla republikanów. Widocznym i głów 
nym celem tego wniosku rządowego jest u- 
daremnienie planów Gambetty i jego zwo­
lenników, którzy w czasie letnich feryi roz­
poczną niezawodnie aeitacyę za rozwiąza

niem zgromadzenia. Gambetta poznał to nie­
bezpieczeństwo i wystąpił zaraz w obronie 
wolności słowa, która dotąd przynajmniej co 
do jej legalnych granic wcale nie została 
naruszoną w tym projekcie.

W y p a d k i  w H i s z p a n i i  prześcignęły 
już nawet najdalej idące obawy, W chwili, 
gdy karliści tryumfują na północy a komuna 
z drugiej strony zagraża już nawet egzy- 
stencyi społeczeństwa, ministerstwo zamiast 
wystąpić z bezwzględną surowością układa 
się z niezadowolonemi Irakcyami kortezów a 
kortezy zamiast dodawać rządowi odwagi 
do energicznago stłumienia rozruchów myślą
0 daniu 'Pi y Margallowi wotum nieufuości. 
Ten brak zgody między zastępcami narodu 
a gabinetem, brak ludzi energicznych i zdol­
nych do działania w dzisiejszej chwili jest 
daleko więcej zatrważającym objawem niż 
zwycięztwo karlistćw razem z okrucieństwa­
mi komuny.

A u s t r y  a - W  ę  g ry .  Podajemy tu ta j 
w streszczeniu postanowienia zawarte w roz­
porządzeniu ministerstwa handlu o państwo­
wych markach telegraficznych: Począwszy 
od 1. sierpnia b r. należytości za depesze 
wysyłane w granicach Europy opłacane bę­
dą w państwowych stacyach telegraficznych
1 w prywatnych albo kolejowych stacyacb speł­
niających służbę telegraficzną w imieniu 
adm inistracji państwowej, markami telegra­
ficznemu Opłata za depesze wysyłane do 
pozaeuropejskich krajów, uiszczoną być po­
winna gotówką w srebrze albo w pieniądzach 
papierowych z doliczeniem dodatku na ażio. 
Dnia 31. lipca b. r otwartą zostanie sprze 
daż państwowych marek telegraficznych we 
wszystkich c. k. stacyach telegraficznych i urzę­
dach dla przyjmowania depesz, tudzież we 
wszystkich kolejowych i prywatnych stacyach 
telegraficznych, które spełniają służbę tele­
graficzną w imieniu administracyi państwa. 
W razie potrzeby zostaną ustanowiona i ob­
wieszczone inne miejsca sprzedaży. Niedo­
zwoloną jest sprzedaż marek innym osobom 
oprócz ustanowionym do tego, tudzież sprze­
daż po cenach niezgadzających się z kwo­
tami oznacz onemi na markach. Państwowe 
marki telegraficzne tworzą prostokąt wyso­
kości 34 milimetrów, a szerokości 24 mili­
metrów Średnie miejsce marki zajmuje owal­
ny medalion z obrazem Jego c. i k. Apostol­
skiej Mości. Dokoła obrazu znajduje się- 
obwódka, której górna połowa zawiera na­
pis : C. k. austryacka marka telegraficzna, 
a dolna część wskazuje wartość marki lite-

B i e d n i  k r y t y c y !

Der Tausendsapperment!
Schlagt ihn to d t, den H und , es ist ein Recensent!

Goethe.

Stara to p raw d a, że najtrudniejszem 
a najniewdzięczniejszem zarazem zajęciem 
jest krytyka. Już stary La Bruyere w sła­
wnych swoich Charakterach zrobił spostrzeże­
nie, że „krytyka jest rzemiosłem, do którego 
potrzeba więcej zdrowia niż zdolności." Isto­
tnie, potrzeba z d r o w i a  z wszystkiemi jego 
kaletami, potrzeba wytrwałości, niczem nie 
przełamanej ochoty do czynu, bardzo silnych 
nerwów i bardzo strawnego żo łąd k a , aby 
Wytrwać przy krytyce, i nie odbiedz zawodu, 
który jak z jednej strony wysoce jest waż­
nym i szanownym, tak znowu z drugiej 
strony ściąga najłatwiej nienawiść, podejrze­
nia i cały grad dotkliwych pocisków.

Rozpatrzmy się tylko trzeźwo w około, 
i zapytajmy, dla kogo się piszą krytyki, i 
Jaka ich korzyść praktyczna ? Jedna część 
publiczności nie czyta ani dzieła ani jego 
krytyki, druga czyta pierwsze a pomija dru­
cie, inna w końcu czyta drugie chyba na to, 
nky nie czytała pierwszych. Autorowie naj­
gęściej lekceważą sobie krytyki wszelkie; 
dusznie czy niesłusznie, w to bliżej wcho- 
^ i ć  nie będziemy. Autor rzeczywistego ta ­
lentu i żywotnej płodności nie dba o kryty­

kę , nim jedno jego dzieło doczeka się na­
gany lub pochwały, on drugie już nosi w swej 
duszy.

Z latarnią szukaćby należało pisarza 
lub artysty, na którego czyniłaby krytyka 
prawdziwe, skuteczne wrażenie. Rozgniewa 
go lub ucieszy zawsze, nie poprawi niestety 
prawie nigdy. Jeśli ta k a , że go ucieszyć 
może, natenczas oczywiście sprawiedliwą jest 
i rozum ną, jeśli zaś t a k a , że go rozgniewa, 
wtedy oczywiście niesprawiedliwą je s t ,  głu 
pią i w nizkiej zawiści ma źródło. Są 
wprawdzie także autorowie, co z wszelkiem 
zaparciem się własnej próżności radzi uzna­
ją  słuszność nagany — ale cóż ? autorowie 
tacy posiadają zazwyczaj dar autokrytyki, 
a talent z autokrytyką najczęściej zna dale­
ko lepiej swe wady, niż najbystrzejszy re ­
cenzent ! . . .

Zaprawdę, wiele jest pessymizmu w po­
wyższych słowach, wiele może jednostronno­
ści i wiele przesady — przyznajemy to chę­
tnie — ale czy sądząc z zwykłych objawów 
naszego literackiego ruchu, można się ustrzedz 
od podobnego zwątpienia ? ...

Najbardziej to uderza na polu litera­
tury pięknej, na polu poezyi i sztuki. W nauce, 
w umiejętnościach specyalnych, na pewnych 
niewzruszonych pew nikach, na pozytywnej 
wiedzy opartych, krytyka wdzięczniejszą jest 
i wiele m a  wpływu. Ignorancya w pracy trak ­
tującej temat naukowy da się wytknąć da­
tami, da się udowodnić wytknięciem fałszów lub 
omyłek, przeciw którym nie pomoże nawet

„potrójny pancerz" zarozumiałości autorskiej. 
Ale w rzeczach sm aku, na polu poezyi i 
sz tuk i, gdzie właśnie prócz sm aku , który 
tak lotny jest i względny, i prócz ogólnych 
zasad estetyk i, która tak elastyczną bywa 
w zręcznem ręku, nie masz innej miary, nie 
masz innego probierza — na polu poezyi 
i sztuki, mówimy, krytyka w s p ó ł c z e ś n i e  
przynajmniej bardzo wątpliwej jest skutecz­
ności.

Cóż tedy może być żmudniejszego, cóż 
niewdzięczniejszego nad krytykę dzieł smaku 
i imaginacyi? Już z samej swej natury musi 
ona być wątpliwą, względną, od tysiącznych 
czasowych i lokalnych warunków zawisłą, 
a przecież, jeżeli wypływa nie z zarozumiałej 
chętki popisu, ale z szlachetnego poczucia 
obowiązku, jeźli ją  dyktuje nie zawiść, stron­
niczość lub inna osobista i pogardliwa po­
budka , ale zdanie sumienne, nie kłamane 
przekonanie wewnętrzne — zasługuje każda 
krytyka jeżeli nie na uznanie i posłuszeństwo, 
to przynajmniej na pewien szacunek a choćby 
prostą tolerancyę.

Pod dwoma mianowicie względami ścieś­
niamy i krzywdzimy krytykę, już i tak wy­
soce niewdzięczną i utrudnioną.

Oto dopuszczamy się często niespra­
wiedliwości w ocenianiu , czy krytyka jakaś 
jest sumienną lub niesumienną. Zachodzi tu 
często ta  bardzo ważna i zasadnicza pomył­
ka — że trafność bierzemy za jedno z su­
miennością i sprawiedliwością. Niemasz na 
świecie krytyki bezwzględnie sprawiedliwej.

Bezwzględnie sprawiedliwą krytyką jest tylko 
taka, w której sumienne, z głębi najczystszego 
przekonania płynące zdanie krytyka zgadza 
się najdokładniej z sprawiedliwością i prawdą 
niewzruszonych zasad twórczości i piękna. 
Do takiej zgodności wzniesie się tylko krytyk 
genialny, a genialnych krytyków, gdzie szukać, 
gdzie znaleźć? Niemcy, naród tak wysoce 
refleksyjny i krytyczny, mieli tylko jednego — 
Lessinga! My nie mieliśmy dotąd żadnego.

Biorąc miarę z zwykłego stanu rzeczy, 
śmiało powiedzieć możemy, że bezwzględnie 
sprawiedliwa krytyka utworów poetycznych 
jest białym krukiem. Najsprawiedliwsze nawet 
albo czynią krzywdę autorom, albo za wiele 
pochlebiają. Cóż bowiem jest sumienna k ry ­
tyka? Kiedy na tę piękną nazwę zasługuje 
jakiś sąd estetyczny? Oto wtedy, jeźli autor 
swe zdanie wypowiada z prawdziwego, nie 
obłudnego przekonania, jeśli sam wobec 
siebie pozostał sumiennym.

Inna rzecz, czy taka krytyka będzie 
trafną i prawdziwą, czy będzie sprawiedliwą 
w stosunku do samego dzieła ? Może być 
z gruntu mylną, może wydawać sąd fałszywy, 
m0że krzywdzić autora —  niemniej przeto 
s u m i e n n ą  być nie przestanie.

Wprawnemu oku łatwo poznać, gdzie 
zachodzi b łąd  w dobrej wierze, a gdzie nie- 
sumienność, maskowana estetycznemi argu­
mentami.

(D okończenie n a s tą p i.)



rami. Pod obwódką oznaczona jest wartość 
marki w cyfrach, a u spodu rok wydania 
marki, W górnych kątach narysowane są 
godła telegrafii, a w dolnych godła handlu. 
Sprzedawane będą następujące m arki: b ru ­
natne po 5 c t . ; błękitne po 20 ct.; zielone 
po 40 c t ;  szare po 50 ct.; czerwone po 60 
ct.; żółte po 1 z ł r ; fioletowe po 2 złr. Mar­
ki wydav?ane będą w arkuszach po 100 sztuk. 
Równocześnie z markami telegraficznemi wy­
dawane będą recepisy na otrzymane depe­
sze z wydrukowaną m arką na 5 ct. P ań ­
stwowe marki telegraficzne należą do rzędu 
znaków stemplowych, zaprowadzonych przez 
publiczny zakład państwowy. Podrabianie 
i f.łszowanie państwowych marek telegra- 
fi :zuych, tudzież używanie nieprawdziwych 
albd już używanych marek, karane będzie 
według postanowień ustaw karnych. Do fran ­
kowania telegramów użyte być mogą tylko 
c k. państwowe marki telegraficzne. Fran- 
k an e depesz markami pocztowemi albo 
sf iplowemi, tudzież markami telegrafi.cz- 
i' i innego zarządu telegrafów, jest nie- 

le. Również uieważnem jest frankowanie, 
j'-.iuii marka nie jest całą, jeżeli oddarte 
części marek napo wrót połączone zostały 
bez względu, czy części te pochodzą z tej 
samej marki albo z różnych marek, wreszcie, 
jeżeli na markach spostrzeżono znak, że już 
raz użyte zostały. Marki przylepiane być 
mają na wskazanych do i ego miejscach blan 
kietów, które zaprowadzone zostały do wy 
syłania depesz przez zarząd państwowych 
telegrafów, Jeżeli do napisania depeszy uży­
ty został zwykły papier, marki mają być 
przylepione na pierwszej zapisanej stronie 
w górze na lewo. Oddawca depeszy powi 
nien sam przybijać marki, wolno mu jednak • 
że w celu wymian należytości oddać przed­
tem depeszę urzędnikowi telegraficznemu, 
któremu powierzouem zostało sprzedawanie 
marek. Urzędnik ten jest obowiązany wska­
zać oddawcy należytość według taryfy, za­
notować kwotę wraz z swoim podpisem na 
depeszy i wydać potrzebną ilość marek. 
Markami opłacać należy następujące należy­
tości: 1. właściwe należytości za telegrafo­
wanie wraz z wszystkiemi dodatkami tary- 
fowemi za depeszy wysłane na kolejowych 
stacyach telegraficznych; 2. należytości za 
z góry opłacone odpowiedzi, tudzież za po­
twierdzenie odbioru, kolacyonowanie, pomno­
żenie i sprostowanie depesz. Przy pokryciu 
tych należytości, dozwoloną jest kombinaeya 
marek różnej wartości. Należytości za re- 
cepisę, która tylko na wyraźne żądanie wy­
stawioną zostanie, uiszczać należy przez na­
bycie markowanego blankietu. Depozyta za 
dalsze odesłanie depeszy przez posłanie 
albo sztafetą za linię telegrafów, opłacać 
należy przy wysyłaniu depeszy w gotówce. 
Niefrankowane telegramy nie zostaną wy 
słane. Niedostatecznie markowane telegramy 
zostaną tylko w takim razie wysłane, jeżeli 
zostały otaksowane przez urzędnika stacyi, 
a kwota marek na depeszy przylepionych 
odpowiada należjtości wskazanej przez urzęd­
nika. Inne niedostatecznie markowane tele­
gramy, wysłane zostaną tylko w takim ra ­
zie, jeżeli wartość marek pokrywa przynaj­
mniej należytość przypadającą za pojedyńozą 
depeszę, jeżeli oddawca wskazał swój adres 
na oryginalnej depeszy, albo bliżej jest zn a­
ny stacyi telegiaficznej, a dodatkowe ściąg­
nięcie pełnej należytości od oddawcy jest 
zapewnionem Oddawca jest w tym wypadku 
obowiązany dopłacić resztę należytości.

Jeżeli według powyższych postanowień 
depesza dla niedostatecznego zamarkowania 
nie może być wysłaną, urząd telegraficzny 
zwróci ją  oddawcy pocztą bez opłaty nale 
źjtości pocztowej. Oczywiście stać się to 
może tylko wtedy, jeżeli oddawca wskazał 
swój adres. Jeżeli dla zafrankowania depe­
szy użytą została za wysoka kwota w m ar­
kach, oddawca nie otrzyma reszty Należy­
tości, które według przepisów telegraficznych 
w razie wycofania depeszy zwrócone zostają 
oddawcy, wypłacone zostaną w gotówce. 
Depesza crjgiualna i użyte do frankowania 
marki, zostaną zatrzymane w urzędzie tele­
graficznym. Marki, które stały się niezdul- 
nemi do użycia, które przylepione na blan­
kietach nieprzydatnych, mogą być wymie­
nione za nowe we wszystkich stacyath do 
sprzedaży marek upoważnionych, jeżeli nie 
ma na nich zntku wskazującego, że już raz 
użyte zostały i jeżeli nie zachodzi wątpli- 

ość co do id) prawdziwości. • Co do wysy­
łania i doręczenia depesz obowiązują zresztą 
nadal przepisy telegraficzne.

Niemcy. Dzienuiki podają ciekawą 
rozmowę Bismarcka ze znanym deputowanym 
szlezwickim Kiugerem. Rozmowa ta  miała 
miejsce na wieczoiku pożegnalnym, który 
kanclerz dawał dla deputowanych p arla­
mentu. Przystąpiwszy do Krugera, który 
bawił się rofinową z kilkoma deputowanymi 
rzekł ks. Bismarck: Cieszę się bardzo że
widzę paca w moim domu i korzystam ze 
-p s-buości, aby wyrazić panu moje uznanie 
z i • itrgią, gorliwość i działalność, z jaką 
br msz w parlamencie, trudnej swej sprawy.

Pan sam jeden walczysz za swoją sprawę 
i tworzysz sam stronnictwo, uważam więc za 
obowiązek wyjaśnić panu stanowisko, jakie 
wobec niego zajmuję. Żałuję mocno, że nie 
jestem w stanie udzielić panu na drogę po­
cieszającej wiadomości, którąbyś wyborcom 
swoim mógł sprawić przyjemność. Wypowia­
dam tu otwarcie, że na razie nie podobień­
stwem jest przystąpić do rozstrzygnięcia 
sprawy bronionej przez pana. Nie należy 
tego rozumieć w ten sposób, jakoby w ogóle 
nie było możliwości uporządkować tę kwe- 
styę w czasie późniejszym; lecz kiedy i jak 
to nastąpi, nie jestem w stanie powiedzieć 
panu Przy najlepszej nawet chęci z mej 
strony nie byłbym w możności zadowolić 
życzenia pańskie. Za mną stoi 41 milionów, 
których życzenia muszę uwzględniać. Nie 
należy przy tern zapominać, że Polacy wy 
stąpiliby także ze swemi pretensyami naro­
dowemu

Kruger odpowiedział, że słowa te smu­
tne są dla niego i zniechęcające. Lecz cho­
ciażby nawet żadua zmia.ua nastąpić nie mo 
g ła , mieliby mieszkańcy połnocnego Szle­
zwiku przynajmniej prawo żądan ia , aby ich 
stanowisko prawnopolityczne zostało jasno 
sformułowanem. Nie mogą przcież wiecznie 
i ciągle w swem dotycbczasowem niepewnem 
położeniu pozostawać, gdyż najniebezpie­
czniejszym jest stan taki, który uniemożliwia 
prace dla przyszłości. „Masz pan racyę 
odrzekł kanclerz, ale i na to odpowiedzi 
dać nie mogę. Jednakowoż, zauważył Kriiger, 
inny jeszcze czynnik na jaw wystąpić może, 
jeżeli art. V. pokoju pragskiego nie zostanie 
wypełniony. Austrya zrzekła się swego prawa 
do wspólnej własności księztw tylko pod wa 
runkiem, że mieszkańcy północnych dystry­
któw Szlezwiku wybiorą sobie władzcę we- 
drug własnej woli. Jeżeli to się nie stanie, 
prawo wspólnej własności uzyskałoby napo 
wrót moc swoję. A ustrya, odpowiedział 
kanclerz mały tylko interes miała w tej 
sprawie: Art. Y. nie wyszedł z inieyatywy 
austryackiej, wyszedł on od Francyi a cesarz 
francuzki, żądał bardzo mało, żądał tylko 
tyle, by mógł powiedzieć, że zasada powsze 
chnego głosowania została skonstatowaną.

To jest prawdopodobnem, odrzekł K ru­
ger, i widać stąd, że zasada głosowania po­
wszechnego była tylko blichtrem, naruszeniem 
prawa międzynarodowego. Ponieważ już była 
mowa o Francyi wspomniał Kruger, że w swych 
mowach w parlamencie ujmował się za Al 
zacyą i Lotaryngią, jedynie z tego powodu, 
iż mieszkańcy tych prowincyj są niejako  
jego towarzyszami niedoli, i że on najlepiej 
potrafi uczuć twardy los, jaki im przyniosły 
wypadki wojenne. Franeya, mówił Kiiiger 
dalej, została pokonaną. Dla czego? Oto 
z tej przyczyny, że w swoim czasie nie umiała 
ocenić doniosłości kwestyi duńskiej. Przypa­
trywała się spokojnie, gdy odrywano od Da­
nii stare posiadłości, zagwarantowane jej, 
przez trzy mocarstwa. Wkrótce sama utra 
ciła Alzacyę i Lotaryngię. Anglia podobnież 
nie zniosłaby była takiego upokorzenia 
wobec Ameryki, gdyby na  konferencyi lon­
dyńskiej więcej była dbała o poszanowanie 
prawa. Niecbcę się jednak rozwodzić dłużej 
nad tą  sprawą. Wasza książęca Mość lepiej 
to wie odemnie.

Masz pan racyę , powiedział kanclerz 
podzielam w zupełności pańskie zdanie. Po­
wtarzam to, masz pan racyę. Nie zaprze­
stawaj pan zadawać mi najtrudniejsze pyta­
nia , jeszcze trudniejsze od ty ch , jakie nn 
teraz zadawałeś Ja  nie będą mógł panu na 
żadne odpowiedzieć. Pan masz nie tylko 
prawo ale i obowiązek stawać w obronie 
interesów swoich wyborców. Zapewniam pana, 
że choćbyś nawet szorstko występował, nie 
wezmę mu tego za z łe , i zawsze panu rad 
będę.

Francy &. Mer miasta Nancy, w któ- 
rem obecnie znajduje się główna kwatera 
armii akupacyjnej, a które wkrótce już od 
tego ciężaru uwolnione będzie, został przez 
członków rady gminnej upoważniony do prze­
słania Thiersowi następującego pisma: Dziś 
nie jesteś pan już prezydentem republik i; 
lecz nasze uczucia wdzięczności ku panu 
nie doznały żadnej zmiany. Wyraz bowiem 
naszej wdzięczności nie odnosił się tyle do 
nauzelaika państwa, ile do wielkiego obywa 
tela, który około Francyi tak wielkie poło­
żył zasługi i ciężko nawiedzonemu krajowi 
zapewnił rychłe ustąpienie wojsk nieprzyja­
cielskich. Miasto Nancy zachowa pana wie­
cznie w pamięci. W chwili, gdy w pobliżu 
naszem dwa wielkie miasta, dwie prowincyo 
ciężką pokryte są żałobą, miasto Nancy nie 
urządzi żadnych uroczystości z powodu wyj 
ścia załogi nieprzyjacielskiej; będzie ono 
umiało uszanować boleść dwóch sióstr i od­
roczy manifestacye radosne, które mogłyby 
boleśnie dotknąć braci naszych za nową 
granicą, mogącą wprawdzie rozdzielać kraje 
lecz nie będącą w stanie rozłączyć serca 
tak szczerze do siebie przywiązanych. Lecz 
chociaż Nancy nie wydaje festynów, czuło 
by się szczęśliwem, gdyby mogło podjąć 
w swych murach męża, którego uważało i

uważa za swego oswobodziciela. Dzień w 
którym Nancy miało by zaszczyt pana przyj 
tnować, zaliczyłoby do swych najpiękniejszych 
doi. Jednogłośna uchwała rady municypalnej 
poleca mi wyrazić panu to życzenie, do 
którego z całego serca sam się przyłączam. 
Proszę przyjąć itd.

— Jenerał Trochu w petycyi uprasza, 
zgromadzenie narodowe, aby wytoczyło śledź 
two członkom rządu obrony narodowej.

Anglia. Wiadomo, że w parlamencie 
angielskim sprawozdawcy dziennikarscy są 
tylko tolerowani, i że na proste życzenie 
każdego deputowanego salę obrad opuścić 
muszą. Na posiedzeniu 11. lipca, zrobił z t-go 
prawa użytek deputowany irlandzki Mitchell 
Henry. Wkrótce po zagajeniu posiedzenia 
zwrócił on uwagę mówcy Whalleya, że „obcy 
znajdują się w Izbie." Trybuna obcych nie 
była zajętą, uwaga ta  odnosiła się więc 
oczywiście cło galeryi reporterów, a ponie­
waż na taką uwagę mówca ma obowiązek 
zażądać wydalenia obcych, przeto na rozkaz 
jego wszyscy sprawozdawcy opuścić musieli 
trybunę. Przez 25 minut pozostała w ten 
sposób Izba bez połączenia ze światem, lecz 
mimo to nie pozostało tajemnicą, co w tym 
czasie w Izbie mówiono. Otóż wspomniany 
deputowany zażądał wydalenia reporterów 
jedynie dla tego, aby mógł wnieść zażalenie 
przeciw niedokładności sprawozdań dzien­
nikarskich • Nie posądzając dziennikarzy 
o fałszowanie mów, uczynił im jednak za­
rzut, że wiele mów zupełnie przemilczają, 
albo zbywają je kilkoma tylko wierszami, co 
nie tylko jemu ale i innym irlandzkim mó­
wcom często się zdarzyło. Kraj w skutek 
tego ma niedokładne wyobrażenie o tein, co 
się w Izbie dzieje.

Po ukończonej dyskusyi zauważył 
Whalley, że Izba prawdopodobnie zgodzi się 
na ponowne wpuszczenie reporterów, poczeua 
rozkazał otworzyć napowrót galerye spra 
wozdawców

Jeden dziennik angielski pisze z po­
wodu tego wypadku : Zażalenia na niedo­
kładne sprawozdania zdarzają się często we 
wszystkich parlamentach na świecie i po 
wtarzać się będą dopóki parlamentu istnieją. 
Mówcy życzyliby sobie, aby żadne ich słowo 
nie było stracone dla potomności, i gniewają 
się na sprawozdawców, jeżeli temu życzeniu 
zadość nie uczynią. Sprawozdaniom dzien­
ników angielskich jednak wszystko inne p rę ­
dzej zarzucićby można, niż k ró tk o ść  i stron 
niczość. Zw ażywszy rozw lek łość  rozpraw , są 
te sprawozdania prawdziwemi arcydziełami 
pilności i sumienności, a publiczność, która 
je czyta przy śniadaniu, zaledwie może mieć 
pojęcie o ogromie pracy i uwagi, jaką wy 
maga ich napisanie i korrekta. Mimo to 
jednak niepodobieństwem jest zadowolić 
wszystkich, a skargi na niedokładność zawsze 
się zdarzać będą. Ale złe -to nie da się 
usunąć, a już najmniej przez wykluczenie 
prasy z Izby obrad.

Grecya. Rozprawy w parlamencie 
ateńskim stają się z każdym dniem gwał­
towniejsze, a walka opozycyi z rządem 
przybiera coraz większe rozmiary. Wedle 
wszelkich wskazówek zanosi się na przesi­
lenie ministeryalne, ale niewiadomo jeszcze, 
kto będzie następcą Debgiorgisa. Na czele 
opozycyi stoi czterech deputowanych, z któ­
rych każdy radby otrzymać polecenie zło­
żenia nowego gabinetu, Jeżeli król któremu 
kolwiek z nich pornczy utworzenie nowego 
ministerstwa, trzej pozostali sprzymierzą 
się przeciw niemu. Jest więc prawdopodo­
bnym, że król zważywszy, iż wśród obecnych 
okolicznoś i utworzenie nowego gabinetu 
nie jest możliwem udzieli Deligiorgisowi peł­
nomocnictwo do rozwiązania izby.

— W sprawie przekopu przesmyku ko 
rynckiego donosi Levant H era ld , że roko­
wania rządu greckiego z p Stefanem Xenos 
biizkie są pomyślnego zakończenia. Projek­
towany kanał ma mieć 40 metrów szerokości 
a 8^/2 metrów głębokości; mniej więcej 
w środku kanału, jednakowoż bliżej Koryntu, 
ma być założony wielki port, a około niego 
na przestrzeni 2600 metrów kwadratowych, 
magazyny dla przechowania towarów. Jedyna 
koneesya, jakiej p. Xenos od rządu greckiego 
żąda, jest odstąpienie 20.000 hektarów ziemi 
po obu stronach kanału. — Szerokość prze 
«myku, który m a  być przekopany, wynosi 
6500 metrów; sądzą jednakże że za pomocą 
wielkich machin nowej konstrukcyi robota 
w krótkim stosunkowo czasie da się usku 
tecznić.

K R O N I K A .
— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y .  Ponieważ 

wybór uzupełniający jednego członka do rady 
powiatowej w Turce z grupy większych po 
siadłości nie mógł przyjść do skutku w term i­
nie wyznaczonym na 8. b. m, z powodu nie­
stawienia się wyborców, przeto rozpisany został 
tenże wybór ponownie na dzień 29. sierpnia 
r. b. Wybór odbędzie się w mieście powiato-

wem, o godzinie i miejscu wyboru zawiado-, 
mieni będą wyborcy kartam i legitymacyjnemu

—  R a d c a  m i n i s t e r y a ł n y , p .  F i l i p  
Z a l e s k i ,  przejeżdżał wczoraj rano przez 
Lwów, udając się na wieś do swych krewnych, 
gdzie urlop swój spędzić zamyśla.

— P .  D r .  I g n a c y  S e m k o w i c z , c. k. 
radca dworu i prokurator skarbowy, wyjechał 
tem i dniami ze Lwowa za dwumiesięcznym 
urlopem. Podczas nieobecności zastępywać go 
będzie w prezydyum c. k. proknratoryi skarbo­
wej starszy radca skarbowy p. D r. B a y g a r .

— P .  A d o l f  J o r k a s c h  -  K o c h  c. k. 
wiceprezydent krajowej Dyrekcyi Skarbu wyja­
dzie wkrótce także na kilkutygodniowy urlop. 
Kierownictwo urzędu obejmie w jego zastępstwie 
pierwszy starszy radca skarbowy p. W i t t e k .

(T) Z j a z d  p e d a g o g i c z n y .  Z inieyatywy 
lwowsŁ iego zarządu towarzystwa pedagogicznego 
odbył się wczoraj celem obchodu stuletniej ro ­
cznicy założenia komissyi edukacyi narodowej 
zjazd członków tegoż towarzystwa, który p ie r­
wotnie w Krakowie miał się odbyć, lecz z po­
wodu grożącej cholery odwołany został. Po uro - 
czystem nabożeństwie w kościele archikatedral- 
nym udali się członkowie wraz z gośćmi zapro­
szonymi do sali ratuszowej, gdzie wiceprezes 
towarzystwa p . G e r s t m a n  krótką przemową 
zagaił posiedzenie i zaprosił na przewodniczą­
cego pana Alfreda M ł o c k i e g o .  Z porządku 
miał nastąpić odczyt p J . I. K r a s z e w s k i e g o
0  komissyi edukacyjnej, jej pracach i zasługach 
na polu wychowania publicznego. Gdy jednak 
prelegent nie przyjechał, tłum acząc się chorobą
1 tylko nadesłał rękop ism , przeto p. Dr. B e- 
n o n i  odczytał takowy, poczem postanowiono 
na wniosek przewodniczącego telegraficznie po 
dziękować autorowi.

W odczycie tym autor przeszedłszy 
w krótkości dzieje wychowania w Polsce i uwy­
datniwszy wpływ duchowieństwa i reformacyi 
na wychowanie, przystąpił do ocenienia prac ko­
missyi edukacyjnej, wysnuwając konieczność z a ­
łożenia tejże z wypadków ówczesnych. Oceni­
wszy następnie działalność zniesionego naów- 
czas zakonu Jezuitów  wykazał szczegółowo 
prace komissyi edukacyjnej i zakończył życzeniem, 
aby jej myśl przewodnicząca ożywiała zawsze 
tych, którzy oddają się wychowaniu młodzieży.

Drugi odczyt mial prof. Radca szkolny 
p. S a w c z y ń s k i  „O zadaniu wychowania pu ­
blicznego w ogóle, a w szczególności w zasto­
sowaniu do potrzeb naszego narodu. “ Po od­
czycie tym, który trw ał przeszło półtora godziny 
zgromadzeni opuścili salę.

O god zin ie  3. po południu zgrom adzi1 
się członkowie i goście przy wspólnym obje<łzi® 
w ogrodzie miejskim Szereg toastów rozpoczął 
p. Zygmunt S a w c z y ń s k i  wnosząc zdrowie 
N ajj. Pana, którem u zawdzięczać należy, że
tak  swobodnie święcić można ważną rocznicę, 
dalej wniósł p. C z e r k a w s k i  zdrowie stanu 
nauczycielskiego, Dr. B e n  o n i  wniósł toast na 
cześć pamięci członków komissyi edukacyjnej, 
D r. K r e u t z  na pomyślność Rady szkolnej. D r. 
Z a j ą c z k o w s k i  na cześć nauczycieli ludowych, 
p. D o b r z a ń s k i  na pomyślność pracowitej
młodzieży. Następnie wniósł Dr. R a d z i s z e w ­
s k i  zdrowie uczącej się młodzieży, poczem aka­
demik M a ł a c h o w s k i  dziękując w imieniu
młodzieży, wychylił zdrowie wszystkich p ro ­
fesorów. P. R e w a k o w i c z  zaproponował cześć 
prawdziwej opinji publicznej. P. R o m a n o w i  cz 
pił na rozprószenie ciemnoty, prof. S z a f r a n  
na zdrowie obywateli m. Lwowa. Gdy prof. 
D r. G e r s t m a n  zaproponował zdrowie Kochaj­
my się! zdawało się, że szereg toastów już 
skończony, lecz wtedy podniósł się p. K o r n e l  
U j e j s k i  i po poetycznej przemowie wniósł 
okrzyk dawnych Chrześcian: Cieszmy się w Pa­
nu! W końcu jeszcze p. S a w c z y ń s k i  za­
brawszy głos po raz wtóry podniósł po ogni­
stej przemowie toast na cześć m atek, Dr. F  a- 
b i a n  na cześć pp. L ibelta, Działyńskiego 
i Kraszewskiego, B a r a n o w s k i  na cześć gmin 
wiejskich poczuwających się do obowiązku za­
kładania szkół, poczem wysłuchawszy jeszcze 
przemów, pp. J o l l e s a  i P i ą t k o w s k i e g o  
i wychyliwszy zdrowie p  ̂ Alfreda Młockiego 
zgromadzeni się rozeszli. —  Wieczorem odbyło 
się uroczyste przedstawienie w teatrze hrabiego 
Skarbka

== F a b r y k a  s z p a g a t u  w e  L w o w i e .
Jak  się dowiadujemy, nabył p. Tomasz Gamski 
zabudowania na Gródeckiej ulicy, w których 
mieścił się ta rtak  parowy Arm atysa i sp. i urzą 
dza w nich wielką fabrykę szpagatu. P, Gamski 
sprowadza z Francyi maszynę, k tó ra  kosztować 
ma 32,000 złr. Przy tej sposobności z przyje­
mnością zapisać musimy, że wiele wskazówek, 
p o d a w a n y c h  w Przeglądach handlowych Gazety 
Lwowskiej, zostało ju ż  wykonanych przez k ra ­
jowych przedsiębiorców. I  tak  myśl rzucona 
przez nasze jo  szanownego współpracownika -)-, 
aby urządzić wywóz gotowych domów drew nia­
nych do południowych prowincyj rossyjskieb, 
gdzie jak  wiadomo brak  je st zarówno matery- 
ału jak  robotników, znalazła jnż wykonawców, 
i pierwsze modele takich domów miały już odejść 
do Odessy.

* U ła s k a w ie n ie .  Najjaśniejszy Pan uła­
skawił dnia 14 b. m. skazanego za zbrodni? 
pojedynku i usiłowanego morderstwa na lat 5 
ciężkiego więzienia oficjalistę prywatnego z
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k.

kończyc Franciszka Rawicz Ostrowskiego rodem 
2 królestwa Polskiego po odbyciu przezeń dwóch 
^ t kary więziennej.

* S k a l e c z e n i e .  W czoraj przed południem 
wyrobnik Jan  W łodek napastowany kolo bożni- 
cy na starej tandecie przez zgraję uliczników, 
którzy go potrącali i bili po plecach laskami, 
porwał kamień z ziemi i rzucił nim tak  nie­
szczęśliwie, że ugodził w głowę niewinnego 13 
letniego ucznia kupieckiego M. Bilingera i uszko­
dził go ciężko. Chłopca musiano oddać do szpi 
talu, W łodka zaś uwięziono.

*  K r a d z i e ż  to w a g o n ie .  W  wagonie 
d- klassy pociągu czerniowieckiego skradł ktoś z to ­
warzyszy podróży wczoraj rano panu Ł. ze 
Stanisławowa, w chwili gdy zasnął, z torby po­
dróżnej pulares z 350 złr. w banknotach.

—  C h o le r a  w  K r a k o w i e  nie przybiera 
Woale zatrważających rozmiarów. W edług Czasu 
przybyło dnia 16. lipca do szpitalu Bonifra­
trów 21 chorych a umarło 8. Cholera występu­
je tylko w zanieczyszczonych zakątkach miasta. 
Prawdziwego uznania godne są energiczne za­
biegi i spiesznie zorganizowane środki pomocy, 
podejmowane przez komissyę sanitarną i przez 
ludność krakowską. Ponieważ cholera głównie 
Pojawiła się w domach żydowskich, nędzą dot­
kniętych, więc zawiązano komitet, k tóry nieść 
będzie pomoc m ateryalną niedostatkowi. Należy 
Ufać, że gdzie z taką gorliwością, jak  w K ra­
kowie, zabrano się do zwalczenia epidemji, tam 
°Ua w zawiązkach zostanie stłumioną.

K i e s k i  e l e m e n t a r n e .  Nadzwyczaj- 
Ua ulewa i oberwanie się chmury dnia 20. 
Czerwca uszkodziły ziemiopłody następujących 
KUiin w starostwie Bircżańskiem: Trójca, Krajna, 
Sujsko, Falkenberg, Truszowice i Boniowice.

(D) P i l z n o  1 6  l i p c a  1 8 7 3 .  (Kor. 
zety Lwowskiej) Żniwa wzdłuż całego szlaku 

koleji od Lwowa do P ilzna, a pewnie i dalej 
u a, zachód w pełnym toku. Urodzaje piękne 
1 zbiory będą niezawodnie obfite. Między Sądo- 
^  W isznią a Przemyślem niema śladów gradu
1 burzy, o których donosiliście, tylko bujne psze­
nice pokładły się, co wszakże nie zaszkodzi je- 
2eh posłuży pogoda. — D. 14. bm. przeszła 
chmura gradowa, przez Jodłowę, Demboszyn, 
helowy i Strzegocice, dalej Przyborów w po 
ciecie pilznieńskim i wyrządziła znaczne szkody. 
Cholera wybuchła gwałtownie w Pilźnie d. 10 
b- m., głównie w aresztach sądowych tudzież 
Przy nadwisłoczu — i zaraz pierwszych dni 
Zabrała kilkanaście ofiar. Dzięki jednak  energii 
miejscowych władz a poświęceniu lekarza Dra. 
Januszkiewicza przytłumiono ją  w zarodku, że 
fiziś już  tylko 1 osoba zasłabła.

_ —  O  w ie lk im  p o ż a r z e  w Kielcach d.
hpca jodaje Gazeta Kiel. następujące szcze- 

o® y: W  południe okropny pożar nawiedził
Kielce. Ogień wszczął się w posessji i zakładzie 
(Uydlarskim pana Krzyżkiewicza, przez nieostro- 
zUość pracującego tam  stolarza, który podobno 
Zapalił wióry w wielkiej ilości nagromadzone, 
u Pomimo natychmiastowego ratunku, nie zdo 
UHo takowych ugasić i ogień wydobył się na 
ZeWnątrz budowli. Ratunek był bardzo u tru­
dniony z powodu, że miejscowość je s t nadzwy- 
CZaj zacieśniona i przystęp do niej trudny, 
8 nadto zabudowania mieściły w sobie nie mało 
materjałów łatwo-zapalnych. Do powyższych po 
wodów utrudniających ratunek, dodawszy i tę  
®ajważniejszą okoliczność, że wszystkie niemal 
domy w Kielcach kryte są gontami, łatwo po 
Jąć, że straszny żywioł z wszelką rozszerzał 

łatwością Jakoż wkrótce zaczęły się palić 
a°lejno sąsiednie mydlarni domy, od których 
Pomimo silnego ratunku, zajął się gmach Ma- 
8 'stratu  i wraz z innemi budowlami spalił się
2 opel nie. Dla przerw ania szerzeniu się z gw ał­
townością ognia, rozebrano dachy na kilku do- 
^nch, i temu zawdzięczyć należy, że ogień na­
reszcie zdołano ograniczyć. Pomimo to wiatr, 
°hoć nie zbyt silny, ale co chwila zmieniający 
kierunek, przerzucał buchające kłęby dymu co

to w inną stronę miasta, skutkiem czego 
była obawa, że cale miasto może się stać pa- 
stwą płom ieni; a wielu mieszkańców ogarnął 
teki paniczny strach, że nawet z odleglejszych 
klic i prawie- wcale nie zagrożonych domów 
Wynosili Bwoje ruchomości —  z których wiele 
P°łamano lub skradziono, a z tąd  straty  są bar­
dzo znaczne.

— Zdrojowiska krajowe. W Szcza­
w n i c y  bawiło do dnia 7. lipca razem 350 ro ­
dzin, złożonych z 815 osób; w I w o n i c z u  
do dnia 9. lipca 532 osób.

— K o n k u r s  W a l d s t e i n a .  Hr. Jan  
W aldstein z W artenberga, kurator c. k. austry- 
ackiego muzeum w Wiedniu, ofiarował 2000 
złr. wynalazcy środka dekoracyjnego dla zew­
nętrznych ścian domów, któryby się mianowi­
cie nadawał do zastąpienia za pomocą m alar­
stwa plastycznej ornamentyki, wobec zaś miej­
scowych stosunków klimatycznych był trwałym 
i niepociągał za sobą zbyt wysokich kosztów. 
Zadanie może być rozwiązane w sposób teore­
tyczny lub też artystyczny a więc wskazaniem 
metody lub praktycznem  jej wykonaniem. Współ­
zawodnicy muszą być albo zrodzeni w austry- 
acko węgierskiej monarchii lub stale w niej 
zamieszkali. Próby i dowody złożyć winni na 
ręce dyrekcyi c. k. ąustryackiego muzeum aż 
do 1. października 1874 r. Sąd wydawać b ę ­
dzie komissya zostającą pod przewodnictwem 
dyrektora austryackiego muzeum dla sztuki 
i przemysłu a  złożona z dwóch członków kura- 
toryi i dwóch profesorów szkoły artystyczno- 
przemysłowej.

—  W y s t a w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
15. lipca 34.042 osób. Cena wstępu wyno­
siła 50 centów.

—  R o s n ą c y  b la s k  W i e d n i a  dobiega 
nawet do Francyi i do „stolicy cywilizacyi," 
ja k  Yictor Hugo zwie Paryż. I  ta k  dziennik 
L a  France zapowiada nowy romans p. n. Les 
drames de Yienne pióra M arca Fournier, ma­
jący się rozpocząć z końcem lipca. „Tytuł i imię 
autora (są słowa redakcyi) mówią same za 
sieb ie ; można się domyśleć, że je s t to dzieło 
opracowane w sposób nadzwyczaj zajmujący 
i wedle czerpanych z życia studyów, którym  
przemysłowe współzawodnictwo, mające obecnie 
swój punkt środkowy w stolicy Austryi, doda 
niezwykłego interesu. “

— J u b i le u s z  z i e m i a k ó w .  W bieżącym 
roku obchodzi przyjaciel całej ludzkości stule­
tn i jubileusz —  mówimy o ziemiaku. P rzy­
wiózł go już  wprawdzie adm irał Drakę w XYI 
wieku do Europy, lecz rozpowszechnienie tego 
owocu napotkało na tak  wielkie przeszkody, że 
dopiero w r. 1773 uczonemu Parm entier udało 
się zaprowadzić ziemiaki we Francyi i za in te­
resować niemi Ludwika XYI tak, że dopiero 
przed stu laty  w k raju  tym  i w Niemczech 
poczęto smakować w tej żywności.

— P o d a t e k  o d  s t a r y c h  k a w a l e r ó w .  
Zamknięty już sejm księztwa Koburg usunął 
jedeu z najzabawniejszych przedmiotów fiskal­
nego opodatkowania. Zniesiono „podatek na 
starych kawalerów", za którego wprowadzeniem 
w interesie piękniejszej połowy rodzaju ludz­
kiego tak  gorąco przemawiał Kladderadatsch. 
Spadkobiercy każdego kawalera, k tóry  zakoń­
czył żywot, odznaczający się wstrętem  do mał 
żeństwa, musieli pewien procent z jego spadku 
wypłacić krajowej kasie ubogich. Czy po znie­
sieniu tej kary  pieniężnej więcej starych panien 
niż dotąd ru tkę siać będzie lub czy w skutek 
uchylenia rzeczonego podatku tudzież państwo 
Koburg wielki szwank poniesie —  okaże do­
piero statystyka.

— K a t o l i c y z m  w  A m e r y c e .  Jeden z 
dzienników amerykańskich konstatuje ze zdumie­
niem że w Stanach Zjednoczonych, gdzie rzymsko­
katolicki kościół nie doznawał bynajmniej ze stro ­
ny rządu opieki, rozpowszechnił się jednak  z nie­
zwykłą szybkością. P rzed 84 laty  było tylko 
25,000 rzymskich katolików w Stanach Zjedno­
czonych; obecnie je s t ich 9.600,000. Wówczas 
było tylko jedno biskupstwo katolickie, obecnie 
je s t 54 biskupstw, nadto .sześć apostolskich wi- 
karyatów  i cztery opactw a; wówczas było 21 
kapłanów, dziś je s t ich 4 ,890 ; zam iast trzech 
czy czterech ówczesnych kaplic je s t 47 katedr, 
4250 kościołów oraz 1754 kaplic i stacyi L i­
czy też kościół jeszcze 138 męzkich a  383 
żeńskich klasztorów, 1577 akademii i szkół, 
283 dobroczynnych zakładów tudzież 112 se- 
minaryów i kollegiów, w których między innymi 
848 młodzieńców przysposabia się do stanu 
duchownego. W  ostatnich latach zwiększyła się 
wprawdzie ludność kraju  o 14,33 % ,  lecz 
rzymsko-katolicka ludność w tymże samym czasie 
wzrosła niemal o 39.00 0 q a katolicy do reszty

mieszkańców m ają się jak  jeden  do czterech.
—  O b f i ty  p o ł ó w .  W  nocy z dnia 7go 

na 8go b m. odbył się świetny połów na rze­
ce Wye w W alii Pięciu rybaków w dwóch ba­
tach złowili 175 łososiów, ważących 2000 
funtów.

• F a m i l i j n y  d r a m a t .  W  miejscowości 
Krassonice w Morawii pochowano kobietę, k tó ­
ra  w dziwny sposób utraciła życie. Ojciec i syn 
wyszli na pole dla koszenia koniczyny; m atka 
stała w bliskości kosarzy. Nieszczęśliwym wy­
padkiem syn tak  niefortunnie ugodził m atkę 
kosą, że po kwandransie w skutek upływu krwi 
umarła.

—  R o z b i c i e  o k r ę tu .  W edle telegramu 
nadesłanego do Berlina parowiec angielski, na 
którym  jechała niemiecko-afrykańska wyprawa 
(dla zbadania kraju  Congo) rozbił się pod 
S ierra Leone, cały pakunek, jak  narzędzia, 
książki i t. d . zaginął —  podróżni ledwie uszli 
z życiem.

—  B a r o n  T e s t a .  W  Konstantynopolu 
um arł p rzed niewielu dniami znany pisarz po - 
lityczny, Ignacy baron Testa, w 61 roku życia. 
Był on autorem licznych do wschodu odnoszą­
cych się pism, między innemi wydawnictwa p 
n. Becueil des traites, obejmującego wszystkie 
między różnem i mocarstwami a portą  zawiązane 
układy — i niedawno ogłoszonej broszury o 
następstwie tronu  w Turcyi.

— O b j a w  b a r b a r z y ń s t w a . Pewien 
leśniczy w szlązkich dobrach H einersdorf po­
chwyciwszy kilka kobiet na kradzieży drzewa, 
nałożył na nie karę pieniężną. Mszcząc się za 
to napadli go mężowie owych kobiet, przywią­
zali do drzewa głową na dół, bezpośrednio nad 
kupą mrówek i uciekli. Trudno opisać mę­
czarnie, jakie znosił nieszczęśliwy w ostatnich 
chwilach przed skonaniem, gdy mrówki wcisnę 
ły się we wszystkie otwory ciała, w usta, nos 
i uszy.

— J a k  d łu g o  ż y j ą  r y b y  ? Sprzeczano 
się już niejednokrotnie o to, do jakiego wieku 
dochodzą ryby. Buffon twierdził, że wieloryby 
żyją z górą 3000 lat, lecz nie miał na to do­
wodu. Niedawno przecież zdarzył się wypadek, 
dowodzący, że ryby istotnie cieszą się nierównie 
dłuższym żywotem niż ludzie i  inne zwierzęta. 
Spuszczając bowiem wodę stawu w hrabstw ie 
Susses złowiono karpa mającego przeciągniętą 
przez nos złotą obrączkę z napisem : „W. C. 
i N. K. w dzień naszego ślubu, 17. maja 
1674“ Ów karp  liczył już przeto więcej niż 
dwieście lat.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W  Belluno i oko­
licy trw a ciągłe trzęsienie ziem i; tum  w Bel 
luno zapadł się zupełnie, ludność obozuje pod 
gołem niebem. Ostatnie trzęsienie uczuto w d, 
7. b m. o godzinie 101/^ przed południem 
I z Konstantynopola donoszą pod dniem 6. b. 
m., że wyspa N izari doznała trzęsienia ziemi. 
Ziemia otworzyła się — otworem przedarł się 
strumień wrzącej wody, i zalał całą okolicę. 
Przytem  kamienie i drzewa latały po powietrzu.

— P o w s ta n ie  w  J a p o n i i .  W pro w in- 
cyi Chikuzen, około 100. mil od Nagazaki, wy­
buchło w ostatnich dniach czerwca powstanie 
Zdaje się, że konserwatywna partya  ludności 
pochwyciła za broń przeciw reformom i liberal­
nemu kierunkowi obecnego rządu . W edle urzę 
dowego okólnika, wydanego w Nagazaki jest to 
powstanie mieszkańców wsi przeciw  mieszcza­
nom. Włościanie zdobyli siłą zamek Enukuska, 
wypędzili zeń prowincyonalną regencyą, spalili 
m ieszkania urzędników, biura i archiwa jakoteż 
domy wszystkich mieszczan, wzdrygających się 
przystąpić do nich. Trzech tylko urzędników 
uciekło, wszyscy inni jak  się zdaje, zginęli. 
Słupy telegraficzne wszędzie pozrywano i po­
przecinano druty. Powstańcy liczą około 50,000 
ludzi, lecz po większej części są bezbronni. 
W edle telegram u z dnia 5gc lipca przytłum io­
no ju ż  powstanie. Poczta listowa przeszła 
przez wzmiankowaną prowincyę bez przeszkody. 
Kilka dni jednak  potrwa, zanim komunikacya 
telegraficzna będzie mogła być przywróconą.

zierna. — Milleret J. z Łoziny. — Ohanof I. z 
Multan. — Papius J. z Grzędy.

Hotel europejski: P. Kruzenstern A. z Nie- 
mirowa.

Hotel angielski: Pp.: Hr. Dzieduszycki A. 
z Izyderówki. — Cichocki J. z Piwody. — Kru­
szewski H. z Chorobrowa. — Rozwadowski T. 
z Królestwa.

Ceny targowe z miesiąca czerwca 1873.
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OSTATNIA POCZTA.
Miaaowauie b a n a  K r o a c y i  nastąpi 

jak  donosi Naplo, dopiero po przyjęciu ela­
boratu ugodowego w sejmie węgierskim Tym­
czasem mianowany zostanie zastępca bana. 
W związku z tą  wiadomością pozosta e po­
dróż Mazuranicza i innych znakomitych człon­
ków opozycyi kroackiej do Wiednia.

Prov. Correspondeng stwierdza, iż c e ­
s a r z  W i l h e l m  zabawi w Ems do 26. lipca, 
poczem zrobi krótkie odwiedziny w Koblen­
cji, Wiesbaden i Homburgu; w pierwszych 
dniach sierpnia wyjedzie do G astsin, a w o- 
statnim tygodniu sierpnia odwiedzi dwór c e ­
sarski w Wiedniu i wystawę powszechną.

Na posiedzeniu z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  z 17. lipca, wielu mówców żą­
dało zmniejszenia wydatków budżetu wojen­
nego. Minister wojny odpowiedział, że p ra ­
gnie zrobić wszystko, co się da, aby nie 
przekroczyć wytkniętej granicy. Rząd nie 
żywi bynajmniej jakiej bądź myśli wojennej, 
lecz trzyma się polityki pokojowej. Należy 
jednak postawić kraj w stanie obrony, skoro 
caia Europa stoi uzbrojona i zachodzi mo­
żność przejścia w najkrótszym czasie ze s ta ­
nu pokoju na stopę wojeoną.

Dotąd nie zaprzeczono żadnemu zwy- 
cięzkiemu biuletynowi K a r l  i s t ó w.  W iado­
mość o przybyciu dou Karlosa do Hiszpanii 
zdaje się wskazywać, że w ostatnich czasach 
nadzieja tego pretendenta znacznie się wzmo­
gła.

Były w. wezyr M a h m u d - b a s z a  ska­
zany został na wygnanie do Trapezuntn.

W parlamencie greckim wniesiono 15. 
b. m. wotum nioufności, dla gabinetu. Przy 
głosowaniu rząd odniósł zwycięztwo 81 gło­
sami przeciw 75.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  17. lipca. PoJając wiado­

mość, że dziś odbyła się pod przewodni­
ctwem Prezydenta ministrów, ksęcia  Au- 
ersperga, i przy udziale Namiestnika, bur­
mistrza i innych kompetentnych osób narada 
celem obmyślenia środków, na wypadek 
pomnożenia się liczby objawów choleryny, 
W iener Abendpost konstatuje, że w osta­
tnich dniach liczba wypadków tej choroby 
bardzo się zmniejszyła.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. lipca.

Hotel Żorża: Pp.: Hr. Komorowski W. z Ha- 
wryłówki. — Hr. Męciński A. z Dukli. — Br. Eder 
J. z Wiednia. — Krep A. kapit. z Tarnopola. — 
Hr. Beaufort H. z Paryża. — Matkowski St. z Je-

Odpowiedz. redaktor: Władysław -Łoziński .

O d A d m in is tracy i.
Zbioru u sta w  adm inistracyjnych , wydanie 

c. k. starosty I. R. K a s p a r k a ,  Tom III. jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biurze Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ."

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arkuszu.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 17. lipca 1873.

1 . A k e y e  z a  s z tu k ę .
£al. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k. 
lw ow .-czern .-jas. po 200 z ł. w . a.

j& nku g.a j p0 200 z ł. w p ła ta  . 
Cłfl?Iev'ni  czerlańsk . po zł. yy. a . , 

ban k u  k ra jow ego
rp Z.  5,1 Sty z a s t .  z a  lO O  z ł .

0-vv* k redy t, gal. 5-prc. w . a.

® !yku hfpoteczY  * i r  w: a - . :
zak ład u  k red . w łościańsk iego

3 .  O b l lg l  a  lO O  z ł .
-^dem nizacyjne gal. .

Ti.,1 , . Mone t y .
uk a t h o lendersk i 

V. * c esa rsk i . 
§®ł>oleond’or .

im p ery a ł ro ssy jsk i 
ut)el ro ssy jsk i sreb rn y  . 

rp 1) n papierow y 
p ru sk i sreb rny  

g rUBkie b ile ty  kasow e

p ła c ą  | żąda
zł. ct. zł.
223 50 225
136

-
13^

78 78
71 25 72
84 75 85
92 — 94

75 25 76

5 18 5
5 21 5
8 84 8
8 95 9
1 68 1
1 47 1

1 66 1
109 — 110

L osy z r. 1839 cale  . . . .
„ „ 1839 p ią ta  część .
n M 1854 po 250 z ł. 4-prc.
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-prc. .
n n 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (z p rem ią) po 100 zł. 
K enty Como po 42 lir. a as tr .

p łacą  żąd a ją
268.—
258.—

92.—
102 . —
112.—
131.50

270.—
259.—

93.—
102.50 
113.—
132.50 

26.—

Z. O b l i g a c j e  im ienin ,  5 ° /0 z a  l O O  z ł .
Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
Siedm iogrodu . 
W ęg ier

94.— 95.—
74.— 75.—
75,— 75.75
93.— 94.—
75.— 75.50
77.50 78.—

3 .  Akcye.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
r  D nia  15. lipca  1873.

*■ D ł , - Ss X z / , 8 ‘W “ K ° 4 ająs ie  o r z e ..................... 68.10 68.20
■ 7 3 . —  7 3 . 2 0

j.. 4 ii e ■ « i
d łu g  p ań stw a  w srebrze 

n n w banku

B an k  ang lo -austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
In s t. k red . d la  h and lu  po 160 zł. . . .  
N iższo-austr. tow . esk o m p t. po 500 zł.
G al. ban k u  k ra j. h 200 z ł. w p ła tą  40 prc.
G al. b an k u  h ip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al. ban k u  hand l. i p rzem . &200 zł. w pł. 40 prc. 
Gal. tow . k red . z iem sk. a  200zł.
B an k u  narodow ego ...........................................
A ustr. tow. żeg lug i par. p 0 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 20o z ł. m . k . .
P ó ł. ko le j po 1000 z ł. w . a. . . »
K ol. K ar. Ludw. po 200 z ł. m. k. 
Lw ow .-czern . k o l. po 200 zł. w . a . w  srebr. .
K ol. liaddniest. k 200 zł. yy srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg, część) k 200 z ł.w  sreb. 
K ol. w ęg. g a l. I. k 200 zł. w  s reb r. .
Tow . kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud . ko l, państw , po 200 z ł. w. a. ^

168.50 169.50 
227 — 227.50 

1030.— 1040.

982.— 984.— 
580.— 582.— 
225.— 226.— 

2115.— 2125.— 
225.75 226.25 
138.50 139.50

341.— 342." 
189.50 190.-

4 .  L is ty  z a s t .  l o s o w a n e . (za 100 zł.)
Pow sz. au str . tow . k red . ziem. 5-prc. w  srbr. , 
Gal. z ak ł. k r. ziem . w  K rak . los. w  18 la t. 6-pre.

Gal.

36
36

6-prc. 
5 i pół

T^ow. Irred? w. a. po 4 prc.
„ „ „ po 5 prc. .

G al. b anku  hipot. po 6 pre. . . .
Gal. z ak ł. k re d . w łość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc .........................................
W ęg . tow . ziem . po 5 i  pół prc. . . . .

„ „ „ (rente) po 6 prc. .

5 .  O blłg .  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a ,
Kol. pó łn . po 100 z ł. m. k .........................................

100 zł. w . a.

100.—
95.50
94.50 

100.—
70.—
77.—
84.50 
91.— 
90.—
80.50

100.25
96.—
95.—

100.50
71.—
79.—
85.—
92.—
90.20
81.—

(za 100 zł.) 
89.75 90.25

K ol. ga l. K ar. L udw . po 300 z ł. 5 prc.n. 1
III.

em isyi

część)

K ol. A lb rech ta  k 300 zł. 5-prc. w . a . .
K ol. n ad n ie s trzań sk a  h 300 z ł. 5-prc.
Tow . kol. żel. P reszów -T arnów  ^vęg.

k 300 z ł. 5-pre. w  s ro r ..................................
K ol. lw o w .-c z e rń .- ja s ,  V I. em isyi k 300 zł.

5-prc. w  srb r.
W ęg- gal. kol. a  200 z ł. 5-prc. w  srb r.

87(— 
102.50 
98.—
96.75
78.75 
50.—

98.25 
97.—
70.25 
51.—

Poź. m ias ta  S tan is ław o w a po 20 zł. w. a. 
Poź, T ryest. po 100 z ł. m . k .

„ n „ 50 zł. yy. a.
W ald ste iu a  po 20 zł. m. k ................................
W ind ischg ratza  po 20 z ł. ra. k. .
L o sy  m ia s ta  K rak o w a  . .

23.— 24.—

56.—

20.—
57.—

21.—

W e k s le .  (N a 3 m iesiące.) 
A m sterdam  za  100 zł. hol. .
A ugsburg  za  100 z ł. w  p. n.
B erlin  z a  100 ta l. . .
F ra n k fu r t  100 zł. w. p. n.
H am burg  za  loo M. B. .
Londyn za  10 ft. szt. ■ , , -
Paęyz za 100 fr.

K urs z ł o t a .

93.— 
93.75

93.25 
94.2 5

92.—
54.90

111.25
43.50

94.50
55.10

111.50
43.70

D u k a i ces. men.
n p e ł. w ag i 

K orona
20franków ka . .
R o s y js k i im p e rya ł . 
T a la r  zw iązkow y 
Srehro

5.28

8.91

5.30

8.91

109.— . 109.25

— 85.— 
_ _ _  81.50

6 . L o s y .
In st. k red . d la  hand lu  po 100 zł. w. a. 
C larego po 40 z ł. m. k. ,
Tow. żeg l. par. na  D una ju  po 100 zł. in. k. 
K eg lev icha  po 10 zł. m. k . .
Pożyczka m iasta  B udy  po 40 zł. yv, a. 
Paltiego  po 40 z ł. 111. k . .
F undacya  szpit. A reyksięc ia  Rudolfa 
S a lm a  po 40 z ł. m. k . - 

St. G enois po 40 z ł. m. k ..................................

106.50 167.50 
36.— 37.—
94.— 96.—

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie& eński.
D nia  17,

25.— 27.—
23.— 24.—
13.— 14.—

26.— 27.—

lipca.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w srebrze
Losy z 1860 roku .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Lou 'yn 10 funtów szterlingów
Srebro .......................................
NapoleonTor . •
D u k a t . , .....................................

zł. | ct.

73 
101 
9 80 
225 
111. 
109 

8

15
10
50

25



(2044)

Stan czynny
1. Gotówka z końcem roku 1872
2. Weksle eskontowane . . . .
3. Zaliczki na zastawy papierów i monet .
4. Pożyczki na realności .
5. Zaliczki na skrypta gmin
6. Papiery wartości . . . . .
7. Oddział zastawniczy na kosztowności .
8. Odsetki zaległe r. 1870 i 1871 172 złr. 521/2 ct

„ 1872 744 „ 85
9. Zaliczenia zwrotne . . . . .

10. Sprzęty kancelaryjne i kasowe
11. Pokrycie funduszu rezerwowego

i B  I  ' L  A .  Tśi' S
za rolŁ administracyjny I87t2.

Stan bierny*
Nr. 48

20,228 złr . 73 ct.
107,962 5? 08 77

94,983 »7 85 57

86,055 5? 56 5>

1,300 77 00 15

5,988 ? i 00 77

13,813 71 29 1 5

. 917 5 5 35 Vo 11

. 120 5 5 00 51

. 656 55 01 7>

10,641 55 58 71

342,666 złr. 45 l/a ct.

1. Kapitał wkładkowy z narosłą prowizyą
2. Odsetki pobrane z góry na r. 1873 . . . 2,998
3. Zaliczka funduszu miejskiego . . . . .  700
4. Należytośei stemplowe . . . . . .  63
5. Właściciele depozytów na pokrycie niedopełn. warunków 87
6. Fundusz rezerwowy; stan pokrycia z

końcem grudnia 1872 10,641 złr. 58 ct. 
łącznie z odsetkami temuż należnemi

do 31. grudnia 1872 195 „ 15 „ 10,836
7. Czysty zysk z r. 1872 do dyspozycy wydziału 

kasy oszczędności . . . . . .

322,117 złr. 061/2 ct.

5,862

55
00
40
75

73

96

55

17

5 7

342,666 złr. 451/2 ct.

W ilk

w  W iednia:
(225 50—?)

Z nadwyżki zysków za r. 1872 Wydział kasy oszczędności uchwalił, pod warunkiem przyzwolenia Wys. c. k. Namiestnictwa, dla Ochronki 
Przemyskiej 900 złr. Na Przemyską bursę dla uczącej się młodzieży 1,000 złr. Na budowę szpitalu powszechnego w Przemyślu 2,000 złr. wa. a pozostałość 
przenieść do funduszu rezerwowego.

Kasa oszczędności w Przemyślu.

C. k. nprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lw ow ie i przez Filie w  K rakow ie, 

Ozerniowcach i Tarnopolu
od dnia 1. lutego 1873

ASYGMTY HANOWI!
5 procentowe za 6 dni po wypowiedzeniu
5 / 2  ,,

6 „ „ 30
* V . „ „ * 0
7 „ „ 90

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 1873
w obieg puszczone, oprocentowane będą

o d  d n i a ,  X. l u t e g o  1 8 7 3
o / 2 proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia —

Lwów 2 0 . stycznia ib73.
(224 26-?) D y r e k c y a .

LOSY MIASTA KRAKOWA
Głcwne Wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 , 35.000, 2 0 .0 0 0 ,

15000 i t .  t
Najniższa wygrana zł. 30

s p rzed a j ą
C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niow cach, Tarnopolu i Samborze
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft.

___________________________________________ j £

99

99

»>

99

9 9

99

99

99

9 9

99

9 9

9 9

(1924 3— 3)

C. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika.
Ż powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą

z Krakowa do Wiednia
w dniach 9. 16. 23. i 30 . lipca r. b.

o s o b n e  p o c i ą g i  o s o b o we ,
które z  Krakowa o godz. 7. min. 10 wieczór (czas pragski) odchodzą, a następnego dnia o godz. 7. min. 33 do Wiednia przychodzą.

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, G-ródka, Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do 
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godz. 5. 
min* 5. z rana odchodzi, i wydane im będą bilety ważne na czternaście dni, po następujących zniżonych cenach:

z
55
V

V
i;

5>

Bocbni do W iednia i no,powrót II. ki 
Tarnowa „
Dembicy „
R zeszow a „
Łańcnta „
Jarosławia do 
Przem yśla „
Gródka „
Lwowa „
Złoczowa „
Tarnopola „

. Podwołoczysk  
Brodów

o 3. godzinie minut 5 popołudniu, zaś do W iedn ia  następnego dnia o godzinie 4. minut 54 rano przyjeżdża.
P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Żłoczowa, Tarnopola, ł®odwołoczysk i B rodów  3łuży do użycia pociąg nr. 6., a względni 

nr. 12. poprzedzającego dnia.
_ _______________ Lwów, 3. lipca 1873.___________________________________    P j r r e Ł c e y a  m c h a .  ______

19 zł. 52 ct. III. kl. 13 zł. 02 ct.
21 1) 24 55 >5 75 17 5 5

22 >1 69 >1 15 5 5 15 „ 14
5 5

24 74 I I 5 5 57 16 „ 49 55

25 47 5 ? 55 7? 16 „ 97 5 5

26 » 98 7> 55 15 98 ! »

28 » 51 7 7 51 51 19 „ 00 15

31 » 36 5 5 5? l i 20 . , 89 5 5

32 78 55 17 5 7 2 1  » 84 5 5

36 )> 08 1 5 5 5 55 24 „ 04 7 1

38 }1 86 51 51 5 ? 25 „ 90 51

41 ) l 10 51 5? 5 ) 27 „ 40 5 1

36 J ) 80 5 5 15 U 24 „ 53 5 5

o zniżonyel* eenach na dniu 4 .,  11. ,1 8 .

Z drukami E. Winiarza.



DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 18. Lipca Nr. 164.

*

1

(2006 3—3) Ogłoszenie konkursu.
Nro. 322. Na mocy uchwały Kolegium 

Profesorów z dnia 5. b. m. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do 15. września 1873. r. 
celem obsadzenia trzech posad asystentów 
w c. k. Akademii technicznej we Lwowie, 
a mianowicie:

a.) dla katedry mechaniki,
b.) „ „ nauk inżynierskich,
c.) „ „ chemii ogólnej.
Od asystenta mechaniki wymaga się 

przedewszystkiem znajomości konstrukcji skła­
dowych części machin

Do każdej z tych posad przywiązane 
jest wynagrodzenie rocznych 600. zł. a. w.

Posadę asystenta udziela się na dwa 
lata od dnia nominacyi z prawem jednora­
zowego przedłużenia na dalsze dwa lata.

Ubiegający się m ają swe podania, wy­
stosowane do Kolegium Profesorów c. k. Aka­
demii technicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, jakoteż w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego, wnieść do Rek­
toratu c k. Akademii technicznej we Lwowie 
przed upływem terminu konkursowego.

Z R ektoratu c. k. Akademii technicznej.
Lwów dnia 9. lipca 1873.

(2007 3 - 3 )  E d y k t
Nro. 16433/38314. C. k. sąd krajowy, 

czyni niniejszym edyktem pp. Marceli Zawal- 
nickiej, Kaźmierzowi, F ranciszce. K ornelii, 
K atarzynie, Joannie i Janowi Sokolnickim 
wiadomo, że w załatwieniu prośby Srula Ho­
rowitza i Dawida Buchsbaum a, uchwałą 
z dnia 5 kwietnia 1873. do L. 16433 tych­
że wierzycieli hipotecznych do wniesienia 
swych zarzutów przeciw zamierzonemu wy­
dzieleniu z X i XIV schedy dóbr Maydanu 
obszaru 20 morgów pola i utworzeniu dla 
takowego osobnego korpusu tabularnego w 
przeciągu dui 60. pod rygorem § 3. ust. 
z dnia 6. lutego 1869. Nr. 18. dzpp. wezwano.

Ponieważ miejsce pobytu tych wierzy­
cieli a w razie śmierci spadkobierców jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd krajowy dla 
nich tutejszego adwokata Dra. p. Krattera, 
z zastępstwem adwokata Dra. Góreckiego 
kuratorem ustanowił i temuż powyższą uchwa­
łę taoularną doręczył.

Z c. k. Sądu krajowegoo.
Lwów dnia 5. k w ie tn ia  1873.

(2010 3—3) E d y  k t.
Nro. 12232. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Polowa z i/3 części 1/4 części i połowy z t/ą 
części realności Nr. 18 dz. VIII (da w 14 
gm. VI) w Krakowie położonej oraz takich- 
że samych części gruntu 21 kwadratowych 
sążni wynoszącego, do nioj należącego, K a­
rola Kemptera własne, a zatem łącznie jed ­
na szósia część rzeczonej realności wedle ks. 
gł. gm. VI yoI. nov. 2. pag. 249 n. 8 haer 
i tenże n. 10 haer. p Karola Kemptera włas­
nej wraz z l/g częścią gruntu 21 kwadrato­
wych sążni wynoszącego, według ks. gł. gm 
VI Kazimerz vol. nov. 2 pag, 246. n. 3. haer. 
do owej realności należącego , celem zaspo­
kojenia nakazem płatniczym c. k. Sądu k ra­
jowego Krakowskiego z d. 28. lutego 1871. 
l  3725 przyznanej należytości wekslowej pp. 
Joala i Jetti Langrosków w kwocie 1250 złr 
w. a. z procentem 6%  od dnia 2. listopada 
1870. i kosztami sądowemi 7 zł. 21 kr., 

i kosztami egzekucyjnemi 6 zł. 97 kr. 11 zł. 
82 kr. 9 zł. 75 kr. 9 zł. i 9 zł. poprzednio, 
nareszcie dalszemi 15 zł. 56 kr. w. a. obe­
cnie przyznanemi, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie w trzech terminach, a mia­
nowicie w dniach: 8. sierpnia 1873., 12 wrze 
śnia 1873. i 17 października 1873. zawsze 
o godz. 10. przed południem w gmachu są­
dowym przy kościele Sw. Piotra pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Gena wywołania postanawia się w ce­
nie szacunkowej 2342 złr. 50 kr. w. a

2. Chęć kupienia mający złożą jako 
wadyum 10%  tejże ceny szacunkowej w okrą­
głej kwocie 235 złr. w. a. w gotowiźnie, a l­
bo w obligacyach państwa lub teź w listach 
zastawnych galicyjskich według kursu osta­
tniego urzędową gazetą Wiedeńską wykaza­
nego, do rąk komisyi licytacyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, sprzedać się mającej części re ­
alności, tudzież ak t oszacowania tejże przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

O tej licytacyi zawiadamia się chęć 
kupna m ających, tudzież tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby dopiero po dniu 10. 
maja 1873. do hipoteki byli weszli lub k.tó- 
rymby uchwała licytacyjna dość wcześnie 
doręczoną nie została, tychże wierzycieli tak ­
że do rąk kuratora tut. adw. Dr. B latteisa 
z zastępstwem adw.- Dr. Stycznia

Kraków dnia 19 czerwca 1873.
(2014 3 - 3) Obwieszczenie

L. 3563. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
ryni podaje do wiadomości, że dt ia 2 2 . 
grudnia 1817 zmarł w Wysocku wyżnem 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Ołeksa Szepizdyn.

Ponieważ wnuka Mikołaja Matlaka 
miejsce pobytu temu sądowi nie jest wia­
dome, wzywa się tegoż nieobecnego, aby 
w przeciągu roku jednego od daty niżej 
wyrażonej oświadczenie spadkowe przez gło 
wę zmarłej matki swej Maryi Matlakowej 
tern pewniej sądowi wniósł, ile że w prze 
ciwnym razie postępowanie spadkowe z 0 - 
świadczonymi spadkobiercami i dla nieo­
becnego ustanowionym kuratorem Michałem 
Matlakiem wprowadzonem będzie.

Borynia, dnia 30. czerwca 1973,
(2017 3—3) Ogłoszenie konkursu.

L. 1073 R. P. W okręgu c. k. podko- 
misyi krajowej podatku gruntowego w Tar 
nopolu jest posada geometry z dzienną płacą 
trzech zł. w. a. do obsadzenia.

Podania o nadanie tej posady należy 
wnieść, do prezydium tutejszej podkomisyi 
krajowej w drodze właściwego przełożeństwa 
a w razie stanowiska prywatnego w drodze 
politycznego urzędu najdalej do ostatniego 
lipca 1873 r. i wykazać w takowej miejsce 
urodzenia, wiek, nabyte nauki, dotychczasowe 
zatrudnienie i uzdolnienie do wzmiankowa­
nej posady tak pod względem fizycznym jak 
umysłowym.

Tarnopol, dnia 5. lipca 1873.
(2019 3 - 3 )  E d y  k t.

L 8395. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszera p. Sydonię 
Hohenbergerową, że Jan  Matkowski wniósł 
pod dniem 16. marca 1873 1. 3745 prośbę
0 wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
1000 zł. w. a. z przyn. przeciw niej tudzież 
przeciw Alfredowi i Janowi Hokenbergerom,
1 że w skutek uchwały w. c. k. sądu krajo­
wego wyższego z dnia 11. czerwca 1873 1. 
11538 tej prośbie co do niej i co do Jana 
Hohenbergera zadosyć uczyniono.

Gdy jednakowoż wspomniona p Sydo­
nia Hohenbergerową z życia i miejsca po­
bytu jest niewiadomą, ustanowiono dla niej 
na jej koszta i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie p. adw. dr. Żywickiego z zastęp­
stwem p. adw. dr. Maxa, którym też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto p. Sydonię Hohen­
bergerową, ażeby ustanowionego kuratora 
należycie poinformowała, lub innego zastępcę 
mianowała, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 30. czerwca 1873.
(z020 3 - 3 )  E d y k t

L. 8402. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu wzywa posiadacza wekslu z daty 
Trembowla dnia 1. listopada 1871 na 38 
zł. w. a. przez Salomona Drimera, w języku 
niemieckim wystawionego, za 6 .miesięcy od 
daty p łatnego przez Ludwika Markowskiego 
do zapłaty przy ję tego , aby go w przeciągu 
45 dni sądowi obwodowemu przedłożył.

Tarnopol dnia 30. czerwca 1873.
(2021 3 -  3) E d y  k t

Nr. 5073. C. k. miej. del. sąd powiato­
wy Samborski zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Jakóba Herold i Elżbietę He­
rold, ze przeciw tymże ze strony Elżbiety 
Jansohn pod dniem 3. marca 1873 do 1. 
1694 pozew o oddanie zboża w naturze lub 
zapłacenie wartości 25 zł. zpn. wniesiony 
i dla nich kurator w osobie adwokata Dr. 
Ehrlicha z zastępstwem adw. Dr. Budzynow- 
skiego ustanowiony został.

Sambor 26. czerwca 1873.
(2022 3 3) Ok jKieszcseme.

L. 2779. C. k. sąd powiatowy w Boryni 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pe- 
tronela Ilnicka Jaroszewicz zmarła 13. kwiet­
nia 1863 w liomarnikach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Ponieważ 
sądowi miejsce pobytu pełnoletniego syna 
Michała Unickiego -Jaroszewicza nie jest 
wiadome, przeto wżywa się tegoż, aby w 
ciągu roku jednego od daty poniższej w tymże 
sądzie się zgłosił, i swe oświadczenie spad 
kowe wniósł, inaczej postępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiercami i z u sta ­
nowionym dla nieobecnego kuratorem Anto­
nim Ilnickim Jaroszewiczem przeprowadzone 
będzie.

Borynia dnia 23. czerwca 1873.
(2024 3— 3) E d y k t .

Nr. 903. C. k sąd powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza niniejszem, że Michał Po- 
kotyło włościanins z S taromieszczyzny w sku­
tek uchwały c. k. ądu obwodowego w Tar­
nopolu z d. 31. marca 1873 1. 4089 uznanym 
został za marnotrawcę, i nadano mu kura­
tora sądowego w osobie Pawła Kohuta z 
Staromieszczyzny.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 15. maja 1873.

(2025 3—3) E d y k t .
L. 1231. C. k. sąd powiatowy w No- 

wemsiole ogłasza niniejszem, że Teodor Pac 
włościanin z Medyna w skutek uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu dtto 
5. maja 1873 1. 5679 uznanym został za

marnotrawcę, i nadano mu kuratora sądo 
wego w osobie Ilka Prepyka:

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 20. maja.

(2026 3—3) E d y k t .
L. 1232. C. k. sąd powiatowy w No- 

wemsiole ogłasza niniejszym , że Danyło 
Biłobran włościanin z Korszełowki, wskutek 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
dtto 5. maja 1873 1. 5680 uznanym został 
za marnotrawcę, i nadano mu kuratora są­
dowego w osobie Dmytra Cepka.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 20. maja 1873.

(2027 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 489 ciw. C. k. sąd powiatowy w 

w Kolbuszowy wiadomo czyni, iż Feliks Bo­
gusz wypowiedział plenipotencyę Zdzisławowi 
Boguszowi w Krakowie dnia 8. lipca 1873 
wystawioną, którą Zdzisława Bogusza do 
przedania i obdłużenia majątku Feliksa 
Bogusza upoważnił był, i wypowiedzenie to, 
które niniejszem obwieszczeniem się ogłasza, 
do sądu przyjęte zostało.

Z c. k. sądu powiatowego
Kolbuszowa dnia 13. lipca 1873 

(2028 3 —3) Obwieszczenie.
L, 775. O. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla okolicy miasta Lwowa, ogła­
sza niniejszem, iż Paśka Pasierska,' córką 
zmarłego włościana Michała Pasierskiego 
z Malechowa, uznaną została z u bezwłasuo 
wolną, i że jej kurator w osobie gospodarza 
Jana Bryka ustanowiony został.

Lwów, dnia 28. czerwca 1873.
(2029 3 —3j  Obwieszczenie.

L. 22408 W celu wydzierżawienia hur- 
townej sprzedaży tytoniu w Bołszowcach 
w Stanisławowskim powiecie skarbowym 
rozpisuje się konkureneya przez pisemne 
oferty. Te oferty zaopatrzone kwotą 80 złr. 
jako wadyum tudzież poświadczeniem pełne - 
letności, moralności i dostatecznego majątku 
mają być wniesione do powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie najdalej do dnia 12 
sierpnia 1873 do drugiej godziny z połudpia.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił 
w roku 1872, co do fabrykatów 
tytoniu . . . 12297 zł. 86 ct.
co do znaczków stemplowych 483 ,  20 ,  

razem 12781 zł. 15 ct.
Dokładniejsze warunki licytacyi i wy­

kaz przychodu tego interesu mogą być za- 
siągnięte od c k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa.
Lwów. dnia 6. lipca 1873. 

'&un&uta<buttg.
SRr. 22408. But SBieberbefejjung ber £cu 

6af * ffirofc = SŁtafi! in Bołszowce Stanislauer 
gtnanj = SBegirfeS imrb bie (5oncumn3*83ertyan» 
biling inttfelft fdjrifdidjer 0fferten anSgcfctyrteben, 
roelctye unter Snfttyluf) etneS 9teugelbe8 uon 80 
fl. bann etneS ®rDjjjdtyrigfeit§» ©itten* unb 85er= 
mBgentS*3eugmffe« l'i§ 12. Sluguft 1873 gtcet 
Utyt Sftactymittagg bet ber f. f. gfnanj»Sejtrts= 
©irection tn Stamslau git fiberretcfjen finb.

2)er SSerfetu biefeś ©ro§»erfćtyldfje8 betrug 
im Satyrę 1872 bei
Uabaf-Okibrtfatett . . 12297 fl. 86 !r
bei ©tempelmarfen . . 483 „ 29 „

Bujammen 12781 fl. 15 fr.
©ie betaitlirien Sicitationśbebingmffe unb 

ber ©rtrdgnifjauśwetśi fortnen bet ber Stanislauer 
Sinan3»S3ejirf8-25ttection eingejetyen werben, 

ib. f. §inanjs8anbe8=©trectton.
Lemberg, cen 6. Suit 1873.

(2030 3— 3) Obwieszczenie.
L. 25430. W celu wydzierżawienia 

hurtownej sprzedaży tytoniu w Pomorzanach 
w Brodzkim powiecie skarbowym rozpisuje 
się konkureneya przez pisemne oferty. Te 
oferty zaopatrzone kwotą 40 złr. jako wa­
dyum tudzież poświadczeniami pełnoletności, 
moralności i posiadania dostatecznego ma 
jątku mają być wniesione do powiatowej c. 
k. dyrekcyi skarbu w Brodach, najdalej do 
dnia 12. sierpnia 1873 do drugiej godziny 
z południa.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił 
w r. 1872 co do fabrykatów 
tytoniowych . . 8154 złr. 521/2 ct.
co do znaczków stemplowych 365 „ 84 ,

razem 8520 złr. 361/2 ct.
Dokładniejsze w arunki licytacyi i wykaz 

przychodu tego interesu mogą być zasią- 
gnięt-o od c. k. powiatowej dyrekcyi 3karbu 
w Brodach.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, 6. lipca 1873.

^unbmat^ung
3- 25430. Bur SBteberbefejynng ber ©a- 

ba!*®ro|trafi£ in Pomorzany Brodyer ginanj» 
SSeąitTS wtrb bie ^onfnren^SSertyanblung mittelft 
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2lttjctylu§ etneS Sfleugelbeś bon 40 fl. bann eineS 
@rof)jdtyttgfeit3*®ttten- unb SSermógenSjeugniffeS 
bis 12. Sluguft 1873 3®ei Utyr 5ttactymittagS 
bet ber f. !. Sinan3«33e3trf$s®irection tn Brody 
3« uberreictyen finb.

©er SSerfetyt błefeS ©rofjoerfctyletfjeS betrug 
im 3. 1872 bet
ftabatfabrifaten . . 8154 fl. 521/2 fr-
bei ©tempelmarleu . 365 fl. 84 fc.

Bufaptmen 8520 fl 361/2 fr.
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ber GćrtrdgntfjąugmetS fónnen bei ber Brodyer 
5 inan3*£k3irf0=©tvectitm eingefetyen werben.

• J t  f #man3=\Sanbe8*©irecticn.
Lemberg, am 6 . Suit 1873.

(2031 3 --3 ) E  d  y  k  t,
L. 1047. Od c. k. miej. deleg. sądu 

pow. w Tarnopolu podaje się do publicznej 
wiadomości, że Maksym Hajda rolnik z Kut- 
kowiec został za marnotrawcę uznany i te  
muż za kuratora nadano Iwana Hajdę.

C. k. sąd pow. miej. deleg.
Tarnopol dnia 20. maja 1873.

(2032 3—3) E d y k t .
Nr. 3865 ciw. C k. sąd powiatowy w 

Nowymtargu czyni niniejszem wiadomem, że 
uchwałą z dnia dzisiejszego Ignacego Tylkę 
z Rogoźnika jakkolwiek dnia 6. lipca r. b. 
24 rok życia kończy do administracyi swoim 
majątkiem ze względu na jego bardzo s ła ­
be umysłowe wykształcenie uznano niezdol­
nym opiekę nad niem dalej na niepewny 
czas rozciągnięto i prowadzdnie takowej 
Franciszkowi Bukowskiemu dtychczasowemu 
opiekunowi i gospodarzowi gruntowemu z 
Rogoźnika poruczono.

Z c. k, sądu powiatowego
Nowytarg 8 lipca 1873.

(2033 3 - 3 )  E d y k t .
Nro. 3873. C. k. Sąd powiatowy w No 

wymtargu niniejszym edyktem wiadomo czy­
ni, że p. Ludwik Kamiński imieniem, (fundu­
szu pospólstwa Nowotarskiego kassa gminną 
zwanego) przeciwko massie leżącej ś. p. J ó ­
zefa Słowiakiewicza i Katarzynie wdowie po 
ś p. Walentym Słowiakiowiezu pod dniem 
27. czerwca 1873 L. 3873 wniósł pozew o 
zapłacenie dłużnego kapitału  21 złr. w. ą. 
zpn. o pomoc sądową prosił wskutek czego 
rezolucyą z dnia dzisiejszego term in do roz­
prawy na dzień 20 sierpnia 1873. o godzi­
nie 10. z rana wyznaczonem został

Ponieważ spadkobiercy ś p. Józefa Sło­
wiakiewicza Sądowi ani z miejsca pobytu 
ani z imienia nie są znani , przeto ustano­
wiono dla nich na ich koszt i niebezpie 
czeństwo kuratora w osobie miejscowego no- 
taryusza p. Karola Hosza, z którymn imejszy 
spór przeprowadzonym zostanie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
spadkobierców Józefa Słowiakiewicza, aby 
w należytym czasie, albo osobiście stanęli 
lub wszystko co potrzeba ustanowionemu ku­
ratorowi udzielili, gdyż wynikające z zanie­
dbania skutki samiby sobie przypisać mu­
sieli.

Z c. k. Sądu powiatowego
Nowytarg dnia 5. bpea 1873.

(2034 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 3061. C. b. sąd powiatowy w Ska- 

łacie ogłasza niniejszem, że dnia M- m °'a  
1835 um arł w Zerebkacn królewskich -'acko 
Czajka z pozostawieniem majątki1 i bez 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu pow o­
łanej do jego spadku wnuk) Paski, urodzonej 
Czajka, zamężnej Partyka wiadome nie jest, 
przeto wzywa ją niniejszym edyktem , by 
w przeciągu jednego roku, od dnie rrżęt 
wyrażonego licząc, zgłosiła się w sądzie i 
oświadczenie do spa dku tern pewniej wniosła, 
ile że w razie przeciwnym spadek byłby 
pertraktowany ze spadkobiercami, którzy się 
zgłosili i z kuratorem Fodiem P artyką dla 
niej ustanowionym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skałat, dnia 18. kwietnia 1873.

(2035 3 - 3 )  O g ło s z e n ie  k o n k u r i a .
Nr. 11236. Na prowizoryczną posadę 

prymaryus a na oddziale obłąkanych przy 
Lwowskim szpitalu powszechnym, z płacą 
rocznych 1200 zł i z prawem kwinkwęniów, 
jakoteż emerytury.

Ubiegający się o tę posadę, n&ją w 
terminie do 20. sierpnia 1873 wnieść proś 
bę do Dyrekcyi Lwowskiego szpitala powsze. h 
nego bezpośrednio, a gdyby w służbie w ła ­
dzy publicznej zostawali, za pośrednictwem 
tej władzy, i w prośbie wykazać uzdolnienie 
i dotychczasową paktykę lekarską, przyłączyć 
dokumenta wykazujące:

a) miejsce urodzenia, wiek i stan;
b) uzyskany stopień doktora medycyny 

na uniwersytecie monarchii austryacko-wę­
gierskiej;

c) dokładną znajomość języków krajo­
wych?

d) zasługi położone w służbie szpital­
nej; oraz

c) nadmienić, czy i z którym urzędni 
kiem Wydziału krajowego, i w jakim stopniu 
są zpokrewnieni lub spowinowaceni.

Z Rady Wydziału kratowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ks 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8. lipca 1873.

2
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(2040 1—3) K o n k u r s .

L. 3811. W obrębie podpisanej dyrekcyi 
jest 13 posad assystentów telegrafu z wcie­
leniem do trzeciego stopnia XI rangi płac 
do obsadzenia, mianowicie: 4 w Krakowie, 
5 w Przemyślu, a  po jednej we Lwowie, 
w Jarosławiu, Tarnopolu i Zaleszczykach.

Z posadami temi połączoną jest peusya 
rocznych sześćset (600) zł. w. a. z dodatkiem 
akty walnym, wymierzonym podług prawa z 15. 
kwietnia 1873 dotyczącego regulowania płac 
czynnych urzędników państwa, jakoteź zobo­
wiązanie się do złożenia kaucyi służbowej 
w kwocie dwiestu (200) zł. w. a.

Własnoręczne pisane podania ubiega­
jących się o te posady, m ają być wniesione 
bezpośrednio do podpisanej Dyrekcyi, jeżeli 
zaś kompetenci zostają w wojskowej lub 
cywilnej służbie rządowej, natenczas wnie­
sienie ich podań winno nastąpić w przepi­
sanej drodze służbowej w przeciągu czterech 
tygodni od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
konkursu w dzienniku krajowym.

Do podań mają być załączone dowody 
odbytej służby publicznej lub pL'ywatnej, 
osobliwie zaś świadectwo z dobrym postę 
pem ukończonego kursu telegraficznego dla 
urzędników, dowód dokładnej znajomości 
języka niemieckiego i dostatecznych począt­
ków języka francuzkiego, jakoteż świadectwo 
fizycznego uzdolnienia kompetenta do służby 
przy telegrafie •

O. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 15. lipca 1873.

(2045) E d y k t .
L. 16928. C. k. sąd krajowy krakowski 

zawiadamia, iż dla obłąkanego na umyśle 
Karola Hessa, kupca i właściciela realności
i. 49 dz. I w  Krakowie, kurator w osobie 
p. Franciszka Hessa ustanowiony został.

Kraków, dnia 10. lipca 1873.
(2046) Ogłoszenie.

L. 8374. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu ogłasza niniejszem, że firma „S. 
Brunicki“ do przedsiębiorstwa wyrobu i sprze­
daży piwa w browarze w Zaleszczykach 
w rejestr handlowy dla firm pojedyńczych 
wciągniętą została, że właścicielem tej firmy 
Seweryn br. Brunicki właściciel dóbr w Za­
leszczykach jest i że tenże prokurę do po­
wyższego przedsiębiorstwa udzielił p. Ana­
stazemu Orłowskiemu,

Tarnopol, dnia 30. czerwca 1873. 
(2047 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 971. C. k. sąd pow. miej. deleg. 
w Tarnopolu uznaje za zgodzeniem się c. k. 
sądu obwodowego, uchwałą z 9. lipca 1873
1. 8718 Piotra Błotnego z Czerniechowa za 
marnotrawcę, i nadaje mu kuratora w osobie 
Onufrego Chmielowskiego z Czerniechowa.

Tarnopol dnia 14. lipca 1873.
(2048 l— 3) Obwieszczenie

L. 1221. C. k. sąd pow. w Boryni po­
daje do wiadomości, że Fedor Rayta gospo 
darz gruntowy zmarł w Beniowie 6. paź­
dziernika 1868 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia

Ponieważ miejsce pobytu pełnolet syna 
Iwana Rayty sądowi nie jest wiadome, wzywa 
się przeto tegoż nieobecnego, aby w prze­
ciągu roku jednego od daty poniżej wyra 
żonej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie spadkowe wniósł, inaczej po 
stępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i dla nieobecnego ustanowio­
nym kuratorem Marcinem Fedorowiczem 
przeprowadzone będzie.

Borynia 20. czerwca 1873.
(2049 1 -  3) Obwieszczenie.

L. 2769. C. k. sąd powiatowy w Boryni 
podaje do wiadomości, że dnia 20. marca 
1869 umarł w Komarmkach Jan  Ilnicki 
Cierciewicz bez pozostawienia ostatniej woli

Ponieważ s \n a  tego Jędrzeja Unickiego 
Cierciewicza miejsce pobytu sądowi temu 
nie jest wiadome, wzywa się go , ażeby 
w przeciągu roku jednego od dnia pomżej 
wyrażonego do sądu tegoż zgłosił się i o- 
świadczeme swe spadkowe tern pewniej 
wniósł, ile że w przeciwnym razie, postępo­
wanie spadkowe z oświadczonymi spadko­
biercami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem  Janem Unickim Cierciewicz pro­
wadzone będzie.

Borynia, 21. czerwca 1873.
(2050 1— 3) Obwieszczenie.

L. 923. C. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy wiadomo czyni, iż wskutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
7. marca 1873 1. 4217, celem wydobycia 
sumy 22 zł. 50 ct. a. w. Seligowi Lauferowi 
przyznanej z 6%  od 8. października 1871 
kosztami sądowemi 2 zł. 24 ct. i egzekucyj- 
nemi 1 zł. 74 ct., I zł. 8 ct., 9 zł. 22 ct., 
1 zł. 74 ct., 7 zł. 12 ct. i 4 zł. 4 ct. aw., 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności 
dłużnika Mikołaja Markiewicza w łasnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej pod 1. k’ 
91 w Cmoleście położonej, która się odbędzie 
w zabudowaniu sądowem w trzech terminach 
tj. 19. sierpnia 1873, 16. września 1873 i 
21. października 1873 każdą razą o godzi­
nie 10. zrana.

i Cena wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 535 złr. w. a. 
Każden chęć kupienia mający, ma wadium 
w kwocie 60 zł. a. w. złożyć.

Gdyby realność ta  w dwóch pierwszych 
terminach za , lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną niebyła, w trzecim terminie i n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie

R eszta warunków licytacyjnych, akt 
opisania i akt oszacowania w tutej. sądów, 
registraturze przepisać wolno.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa 7. lipca 1873.

(2051 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2799. C. k. sąd powiatowy tutejszy 

podaje do wiadomości, że mianowanemu 
reskryptem c. k. ministerstwa z dnia 20. 
marca 1873 1. 2665 c. k. notaryusza w Mi­
kołajowie A rtura dr. Maciejowskiego, równo­
cześnie udziela się delegacyę ogólną do 
przedsiębrania aktów spadkowych w obrębie 
powiatu sądu tutejszego.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 8. lipca (873.

(2052 1— 3) E d y k t .
L. 1697. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w moc odezwy i uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 29. stycznia 
1869 doi. 11 celem zaspokojenia należytości 
Eizyka Sterna a obecnie cesyonaryuszów 
tegoż, Szymona i Szulima Kurzów przeciw 
Izakowi i Rozie Kurz wywalczonej 2121 zł. 
w. a. wraz z kosztami egzekucyjnemi 10 zł. 
62 ct. w. a. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż zajętej i oszacowanej według protokołu 
de praes. 19. stycznia 1866 do 1. 128 real­
ności i gruntu pod nr. k. 82 w Miechomi- 
cach małych z dwóch parcel gruntu „Brzy- 
cowa" zwanych dalej domu mieszkalnego 
i stodoły składającej się Korpusu tabularnego 
nie stanowiącej w trzech terminach, jakoto,: 
dnia 25. września 1873, dnia 14. paździer­
nika 1873 i dnia 30. października 1873, 
każdego razu o godzinie lOtej przedpołud­
niem w kancelaryi sądowej w Radłowie pod 
następującemi warunkami.

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa w kwocie 1750 złr. w. a. 
na pierwszych dwóch term inach gospodarstwo 
to tylko powyżej ceny szacunkowej albo też 
za takową, przy trzecim terminie atoli za 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostanie.

2. Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi IQ°o ceny sza­
cunkowej w kwocie 175 zł. w. a. w gotówce 
do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład 
złożyć.

3. Kupiciel obowiązany jest w przeciągu 
dni 14. po prawomocności uchwały akt licy- 
tacyi do sądu przyjmujący całą cenę kupna 
do depozytu tegoż sądu powiatowego złożyć, 
w którą złożony zakład wliczony zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych jako też akt 
oszacowania w registrasurze sądu powiato­
wego w Radłowie przepisane lub przejrzane 
być mogą.

C. k, sąd powiatowy,
Radłów, dnia 20. lutego 1873.

(2037 2 - 3 )  @ b « t.
3. 1117. SEBomit aOfe btejenigett, toeldjc 

auf bte SBrrlaffenjdjaft nacfy bem gu Brody am
2. Sanner 1865 ulpie .Ipinterlaffung etner leęt* 
roiUigen Snotbnung berftorbenen Lazar Rosen- 
feld au§ mab immer fur eittem ©runbe ^Infprudj 
gu madjen gtbenfen, aufgefcrbert Werben, iljr 
iśibrecht binnen eineni Śaljre bon bem unten 
gefejjten Sagę gered)net, bet bem SBrobtyer f. f. 
iBegnfśgeritbte angumelben, unb unter sJlad)roefi 
fung itjreśs igrbrecęteS iljre (Srbgerflarung angu= 
bringen, nubrigenfallś bte iSerlaffenj^aft, fiit 
roeldje ingwifdjat £)r. SanbeS* utio ©ertdjtśabu. 
Dr. Weisstem in Brody gum ©urator beftelit 
rourben ift, mit jetien, bte fid) Werben erbSerfldrt 
unb ifyren (Stbitdjietuiel auSgewiefen Ijaben, 
oeitjanbelt unb itynen ehigeantwortet, ter nicfyt 
angeiretene SŁeil ber 23erlnffenjd)aft aber, ober 
wenn fidj niemaub eibserfldrt Ijatte, bie gange 
sfierlaffenjtyaft alb erblos nom ©taate eingegogen 
rnurbe.

23om f. f. 33egir!8geri($te.
Brody, am 24. Sunt 1873.

(2038 2—3) E d y k t .
Nr. 428/73 cyw. C. k. sąd powiatowy 

w Drohobyczu oznajmia, że na dniu 6. wrześ­
nia 1849 zmarł w Rychcicach Hryń Buszta 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia i że do spadku po nim synowie: 
Grześko Buszta, Jan Buszta i Konstanty 
Buszta, a  córki Magdalena zam. Mazur 
i K atarzyna Buszta są powołani. Gdy sądo­
wi miejsce pobytu Katarzyny Buszta nie jest 
wiadomem, wzywa się ją , ażeby w przeciągu 
jednego roku w sądzie tutejszym się zgłosi­
ła, i oświadczenie do spadku wniosła, gdyż 
w razie przeciwnym spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem  dla niej 
ustanowionym Grzegorzem Buszta przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 22. stycznia 1873.

(2039 2— 3) K o n k u r s .
Nr. 1405 pr. Przy c. k. głównej kasie 

krajowej jest opróżniona posada dyrektora 
w VI. klasie rangi z obowiązkiem złożenia 
kaucyi służbowej w kwocie 4000 zł.

Prośby o tę posadę mają zawierać do­
wody zupełnego uzdolnienia do jej piasto­
wania, w szczególności zaś legalne poświad­
czenia przebytych egzaminów z państwowej 
umiejętności rachunkowej, tudzież przepisów 
kasowych i wiedzy języków krajowych i po­
winny być podane do Prezydyum c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu do trzech tygodni.

Lwów dnia 6. lipca 1873.
(2041 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 13984. Z końcem czerwca b. r. 
znosi się jazdy spieszne nowego systemu 
między Rabką a Skomielną dla braku pasa­
żerów.

Od 1. lipca b. r. obiegają między temi 
miejscowościami dzienne jazdy posłańcze 
z porządkiem jazd dla jazd spiesznych wy­
znaczonym, za które ma urząd pocztowy 
w Rabce jezdne miesięczne w kwocie dwu­
dziestu pięciu zł. zarachować,

Lwów, dnia 7. czerwca 1873.
^ u n t  m  a n n g.

3. 13984. 9kit @nbe Sunt (. 3- rourbe 
bte ©ilfaljrt neuett ©tyftemb gmifd)en Rabka 
unb Skomielna im golge fê tr gertngen $>etfo= 
nenberfeljrb eingeftelt.

SSom 1. S u it  1. 3 .  betfefyren gwijdjen 
biefett D rtfd ja fien  tagltdje © otljenfaljrten  m it 
ber fiłr ©ilfatyrten feftgefefcten (Scurborbnung, 
fur melbie bab f. f. fPoftiimt in R a b k a  ben 
£5otl)enlol;n bon fitnf unb gtsangig © ulben  mo* 
natlid) gu beiredjnen l;at.

Lemberg, am 7. 3uli 1873.
(2036 3—3) Obwieszczenie.

L. 3347/36413. C. k. sąd krajowy we 
we Lwowie oznajmia niniejszem J. G. Pau- 
meistrowi, którego miejsce pobytu nie jest 
wiadome, że na prośbę Elki Weingarten 
dozwolone uchwałą z dnia dzisiejszego wy­
kreślenie prawa pierwszeństwa kupna lub 
dzierżawy części dóbr Zagwoźdź i Pasieczna 
ze stanu biernego tych dóbr i doręczono tę 
uchwałę ustanowionemu równocześnie kura­
torowi adw. dr. Rasiewiczowi, ze zastępstwem 
adw. dr. Józefa Smółki.

Z c. k. sądu krajowego.
• Lwów, dnia 1. lutego 1873.

(1993 3—3) Obwieszczenie.
L. 29955. Dla zabezpieczenia dostawy 

szutru na gościńce państwowe w okręgu bu­
downiczym P rzem ysk im  na lata 1874, 1875 
i 1876 odbędzie się dnia 24. lipca 1873
0 godzinie 12 w południe w Przemyskiem c. 

k. starostwie licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

1. Biała-Przemyśl-Lwów od 3/4 40tej 
włącznie do 4/4 49 tej mili 2438 pryzm 
w cenie fiskalnej 16078 zł. 86 ct.

2. Przemyśl Chyrów od 1/4 lszej włą­
cznie do 1/4 5tej mili 1610 pryzm w cenie 
fiskalnej 4270 zł. 60 ct.

3. Bar winek-Przemjśl od 11 włącznie 
do 4/4 16 mili 1240 pryzm w cenie fiskalnej 
3267 zł. 40 ct.

4. Biała-Stryj-Ś 'liatyn dla 4/4 ąg mili
1 1 24  47 mili 240 pryzm w cenie fiskalnej 
470 zł. 40 ct.

5. Lwów Jaworów Radymno dla całej 
12 mili 220 pryzm w kwocie fiskalnej 895 
zł. 80 et. ogółem 24983 zł. 06 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie do­
kąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko Da rok 1874 zaopatrzone 
w 5°/o wadyum przed wskazanem terminem 
wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą uwzglę­
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1873.

(1991 3—3) E d y k t
L 1071. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Hryń ko Bojko gospodarz w 
Mszannie został marnotrawcą uznany, i że 
dla niego kuratora w osobie Ilka Danyli- 
szynego z Mszanny ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów, dnia 6. czerwca 1873.

(1994 3—3) Obwieszczenie
Nr. 15218. W celu zabezpieczenia do­

stawy materyału konserwacyjnego na części 
gościńca Biała-Stryj-Śniatyn i Podhajczyki, 
Brzeżany - Stanisławów w Stanisławowskim 
okręgu budowniczym na okres la t 1874, 1875 
i 1876 odbędzie się na dniu 22. lipca 1873 
o godzinie 12 w południe w c. k. starostwie 
w Stanisławowie licytacya przez składanie 
ołert pisemnych.

Dostawa na rok 1874 wynosić będzie 
1920 pryzm szutru w sumie fiskalnej 10386 
zł. 70 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzeć można w wymienionem
c. k. starostwie, gdzie także oferty zaopatrzo- 
ne w 5%  wadyum sumy fiskalnej przed upły-1

wem oznaczonego terminu wniesione być 
mają.  ̂ d

Oferty nie ułożone według przepisów lub 
podane po upływie terminu nie będą uwzglę­
dnione, f

Z c. k. Namiestnictwa. i
Lwów dnia 25. czerwca 1872. 1

(2001 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 654. C. k. sąd powiatowy w Wie- 1

liczce po ła je  niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż pan Jakób Leibencheimer poz­
wem de praes. 9. m arca 1873 1. 654, za- ■
pozwał niewiadomego z miejsca pobytu p. Zyg­
munta Kępińskiego o zapłacenie kwoty 151 
zł. 6 ct. wa. któren pozew do rozprawy su­
marycznej na dzień 23. lipca 1873 o godzi­
nie 9 rano zadekretowano i takowy u stano-, 
wionemu dla zapozwanego z miejsca poby­
tu niewiadomego, zapozwanego obrońcy p. 
Ludwikowi Łapińskiemu c. k. notaryuszowi 
doręczono, z którym to obrońcą rozprawa, 
z prawnym skutkiem przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem kuranda p. Zygmunta 
Kępińskiego, by obrońcy swemu wszelkie 
dokumenta i dowody prawa jego popierają­
ce wcześnie dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał i sąd otem zawiadomił, lub się 
też sam osobiście tern pewniej bronił o ile 
że w razie złym skutkiem z opieszalstwa 
wyniknąć mogącym sam sobie winę przypi­
sać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 14.marca 1873.

(2002 3—3) Obwieszczenie
Nro. 23552. Dla zabezpieczenia dosta­

wy konserwy dla gościńców państwowych 
w obrębie budowniczym jasielskim na lata 
1874- 75, 76, odbędzie się na dniu 22. li­
pca roku bieżącego w c. k. starostwie jasiel- 
skiem iicytacya za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 1874. dla ^ c i  33ciej mili i V4ci ^4tej 
miii gościńca B iała , Stryj, Śniatyn; 230 
pryzm w cenie fiskalnej 736 złr. 90 cent. 
dla całej 1. i 2. mili oraz l/^ci 3ciej mili 
gościńca Dubla Pilzno, 500 pryzm w cenie 
fiskalnej 1600 złr. 35 cent., dla całej I. 2.

1 2 3*3. mili -g — 4. mili gościńca Barwinek Prze­
myśl 1250 pryzm w cenie fiskalnej 3942 złr.
40 cent.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wymienionem starostwie, dokąd 
także chcący objąć to przedsiębiorstwo na 
cały powyższy trzechletni peryod lub też tyl­
ko na rok 1874 i to na wszystkie gościńce 
razem  lub też tylko na pojedyncze gościńce, 
winien na terminie wyżej oznaczonym i to 
do godziny 12. w połndnie wnieść swoje 
oferty zaopatrzone w 50/0 wadium.

Oierty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie uwzględnione nie 
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26. Czerwca 1873.

(1999 3 - 3 )  ©  b i c t.
31. 7490. SSom i. f. Tarnopoler jłceib* 

geridfie ttnrb ber Snljaber bed angeblitb bem 
Mendel Grossberg tu SSerluft geratbetten SEBed)* 
felb mit nad)ftel;enben 3 nljalte:

Sloboda ben 17. 9Jfat 1873 pr. 230 fi. 
o. SB. am 17. Suit 1871 gaplen ©ie gegen 
btejen l$)rima SBedjfel an bte Drbre meiner 
Gfigencn bte Summę bon ©ulben 3 ®ttbmibert 
unb bretfjig Bfter. SB. ben SBertb er^alteu baar 
unb ftellen e§ auf 9łecbuung....93erid)t. £>r. Ladi- 
slaus Cikowski gb. in Sloboda, Mendel Gross­
berg m p , Ladislaus Cikowski mp., aufgefor* 
bert, biefen 2Be<f)fet binnen 45 $agen biefem 
©eridjte borgulegen unb fetne Dle^te baju anb» 
guroeifen, mtbrigenS berfelbe filr nntl unb nidfitg 
erflart merben nnłrbe.

Tarnopol, am 18. 3uni 1873.
(2000 3— 3) Obwieszczenie.

Nr. 1145 ci w. C. k. sąd powiatowy w 
Rohatynie ustanawia Mikołaja Hademiaka 
z Berezowa wyżnego kuratorem dla nieo­
becnych w miejscu swego zamieszkania i pod 
względem swego pobytu niewiadomych Ilka 
Drohomireckisgo i Iwana Drohoraireckiego 
z Berezowa wyżnego i Prokopa Pańczoszki 
z Ręgorza w celu przeprowadzenia sporu 
sumarycznego Ćhaskla Goldschlaga przeciw 
Mikołajowi Hademiakowi likowi i Iwanowi 
Drohomireckim i Prokopowi Pańczoszce o 
zapłacenie 59 zł. 75 ct. w. a  i o zwrot 
trzech siekir i dwóch pił skargą z dnia 12. 
grudnia 1872 1. 6488 wytoczonego. Pozwani, 
dla których kuratora ustanowiono, mają go 
pod względem obrony poinformować, lub 
sami w sądzie w celu wniesienia jej się 
zgłosić.

C. k. sąd powiatowy..
Rohatyn dnia 3. czerwca 1873.

(1990 3— 3) E d y k t .
L. 1070. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Kusko Rusinowski gospodarz 
w Białkowicach został marnotrawcą uznany, 
i że równocześnie dla niego kuratora w oso­
bie Jacka Jagły ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Zborów, dnia 7. czerwca 1873,

Z  drukarni E. Winiarza.


